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CENY OGŁOSZEŃ:

Zg wiersz milimetrowy przed tekstem 
50 groszy, w tekście i nadesłane 
35 groszy, za tekstem 15 groszy. 
Drobne ogłoszenia po 5—10 groszy za 
wyraz. Najmniej 1 złoty. Matrymonialne 
15 gr. za wyraz. Tłustym drukiem 
pcawójnie. Zagraniczne 100 proc, 

drożej.

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiąznje 
inż wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. — Dziennik polityczny, spalscz :y, gosjoiarczy i literacki.

•, \ Adres dla listów i depesz :
p. .ISKRA", Sosnowiec.

' Konto czekowe P. K. O. Nr. 61553.

. Prenamerata wynosi:

Zł. 2,50
Z odnoszeniem miesięcznie: 

st. 3.

W Zagłębia po za Sosnowcem, Bę­
dzinem i Dąbrową: zł. 3.

Z przesyłką oocztową
zł. 3.

Zagranicą 4 ął.
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Mwi wicemarszałkowie Sejmu
WARSZAWA, 24 11 (Tel. wł.)- 

Wobec osierocenia dwuch stanowisk 
wicemarszałków Sejmu przez powo­
łanie icb do gabinetu Polska Paitja 
socjalistyczna na miejsce posła Mo- 
raczewskiego desygnowała posła lgną 
cego Daszyńskiego, a Polskie Stron 
mctwo lutowe me wyznaczyło jesz­
cze następcy Da miejsce wicemarszał­
ka p. Osieckiego. Prawdopodobnie 
wyznaczony zostanie poseł Dębski, 
albo poseł Gruszka.

Dyskusja w snrawie umów 
w Locar.,o.

WARSZAWA, 2411. (Tel. wł.) 
W czwartek odbędzie się posiedzenie 
sejmowej komisji spraw zagranicz­
nych, na którem zakończona zostanie 
dyskusja w sprawie umów locarneń­
skich.

P. Kajetan Morawski 
podsekretarzem stann.

WARSZAWA, 24.11 (tel. wł.) Mini- 
ster-rezydent Polski przy Lidze naro­
dów, p. Morawski powrócił z Genewy 
i został mianowany podsekretarzem sta­
nu w Ministęrjum spraw zagranicznych 
Podczas nieobecności premjera Skrzyń­
skiego p. Morawski będzie go zastępo­
wał w charakterze kierownika Mtmste- 
rjum spraw zagranicznych.

Wymiana więźniów 
między Polską a Litwą.
WARSZAWA, 24.11 (tel. wł.) W po- 

bliżu Oran nastąpiło spotkanie delega­
tów polskiego i litewskiego Czerwonego 
Krzyża, którzy ustalili, że dalsza wymia­
na więźniów politycznych nastąpi dnia 
15-go grudnia r. b.

Ograniczenie kredytów 
dla samorządów.

WARSZAWA, 24.11. (AW.) Mini, 
aterjum spraw wewnętrznych zawiado­
miło wszystkich wojewodów, że wobec 
poprawienia stanu finansów związków 
komunalnych pomoc rządu będzie ogra­
niczona jedynie do kredytów dla za­
trudnienia bezrobotnych i to tylko w 
wypadkach niemożności pokrycia tych 
kredytów przez związki komunalne.

Redukcja w Banku 
handlowym.

WARSZAWA, 2411 (AW). Bank 
handlowy w Warszawie ma dokonać re­
dukcji 150 pracowników.

Choroba Przesmyckiego.
WARSZAWA 24 11 (AW). P. Zenon 

Przesmycki (Miriam), który wczoraj za­
niemógł na cmentarzu podczas pogrze­
bu Zeiomskiego jest dość poważnie chory.

Eksposfc premjera Skrzyńskiego.
Streści ono krótko program rządu.

WARSZAWA, 24.11. (Tel. wł.) Na 
jutrzejszem posiedzeniu plenarncm Sej­
mu prem er Skrzyński wygłosi ekspose, 
które było przedmiotem wczorajszego 
posiedzenia Rady ministrów. Ekspose 
premjera Skrzyńskiego będzie krótkie,

Narady w sprawach bieżących.
WARSZAWA, 24.11. (Tel wł) Od­

była się narada poszczególnych mini­
strów w bieżących sprawach politycz 
nych. Na konferencji tej wy aśnilo się, 
że nowy rząd z racji swego charakteru 
parlamentarnego nie zamierza zwoływać 
posiedzeń komitetu politycznego Rady

lisim Sfflfflł S Wffl Wńj.
Poprze ją nowy rząd.

WARSZAWA, 24 11. (Tel wł.) Ra- 
da ministrów postanowiła podtrzymać 
ustawę sanacyjną o pożyczce zagrani­
cznej, której trzecie czytanie odbędzie 
się na jutrzejszem posiedzeniu Sejmu

Rokowania polsko-niemieckie.
, Rozpoczną się dziś w Warszawie.

WARSZAWA, 24 11 (Tel. wł.)— 
Premjer Skrzyński konferował dzisiaj 
z posłem niemieckim Raucberem w 
sprawie rokowań polsko-niemieckich 
w kwestjach likwidacyjnych.

Rokowania polsko-niemieckie roz­
poczną się jutro, tj. 25 b. m w Wai-

Hiemtt Biieo Bfcio. Mtto.
BERLIN, 24.11 (A.W.) Warszaw­

ski korespondent ,Vossiscbe Ztg.“ o- 
mawiając w dłuższym artykule nowy 
gabinet w Polsce, uważa gabinet ten 
za przejściowy i nie wróży mu dłu­
giego bytowania, twierdząc, że zada­
nie jego ogramcza się tylko do prze­
zwyciężenia kryzysu finansowego.

Korespondent jest zdania, że no­
wy gabinet mając na celu jedynie u- 
zdrowieme finansów będzie dążyć do 
przyjaznego uregulowania stosunków 

Wsio lisi naroilów o zatargu Brocko-liłDarskisi.
Grecja będzie musiała zapłacić odszkodowanie.

ATEN\, 24.11. (Pat) Rząd otrzy- 1 sja Ligi narodów, której powierzono 
mał wczoraj zawiadomienie, że korni- badanie grecko-bułgarskichjiajść gra­

zawierające tylko wytyczne programu 
prac nowego rządu. Szczegó y tego 
programu zostaną przedstawione Sejmo­
wi w najbliższym czasie przez kompe­
tentnych ministrów. W p-ątck p pre­
mjer Skrzyński przedstawi się Senatowi.

ministrów. W omawianiu spraw poli 
tycznych uczestniczyć będią wszyscy 
parlamentarni ministrowie.

Wiceministrowie oraz kcrownicy 
ministerjów w politycznych dyskusjach 
nie będą uczestniczyli.

Dwie inne ustawy natomiast, a miano­
wicie: ustawa o komitecie oszczędno­
ściowym i ustawa o wzmożeniu pro­
dukcji będą przez rząd wycofane.

szawie.
Do stolicy przybyła już z Berli­

na delegacja niemiecka z sekretarzem 
stanu, Geppertem na czele. Delega­
cji polskiej przewodniczy prof. Wi­
niarski.

z Niemcami i ma nadzieję, że roko­
wania handlowe potoczą się obecnie 
w szybszem tempie. W tym wypad­
ku osoba Skrzyńskiego, jako nie za­
barwiona szowinizmem, odegra wiel­
ką rolę i wzbudza nadzieję na od­
prężenie polityczne między Niemcami 
a Polską. O ile gabinet Skrzyńskie­
go mimo opozycji zdoła się utrzy­
mać u steru należy oczekiwać spo­
kojniejszego kursu polityki. 

nicznych, oświadczyła się na nieko­
rzyść Grecji. Komisja żąda, aby Gre­
cja zapłaciła odszkodowanie w sumie 
87.000 funtów jzterlingów dla rodzin 
oficerów i żołnierzy poległych pod­
czas starć, oraz, aby Grecja zapłaci­
ła Bułgarii z tytułu transportów wojsk 
przedsięwziętych w czasie zajść gra­
nicznych 57,000 funtów szterbngów.

Wyjazd premjera do Londynu.
WARSZAWA, 24-11 (Tel. wł)— 

Po wygłoszeniu ekspose rządowego 
w Senacie, zapowiedzianem na piątek 
dn. 27 bm., premjer Skrzyńki tegoż 
dnia jeszcze, w cbarakterze ministra 
spraw zagranicznych wyjedzie do 
Londynu celem podpisania umów lo­
carneńskich.

Generał (anuszajtis.
WARSZAWA, 24 11 (AW). W związ­

ku ze zmianami na stanowiskach woj- 
skuwysh wojewoda nowogrodzki generał 
Janus<.1jiis ma zamiar powrócić do czyn- 
nej służby wojskowej. Na stanowisko 
wojewody nowogrodzkiego wymieniają 
p. Urbanowicza, b. dyrektora deoarta- 
mentu Min. spraw wewn., oraz p. Becz- 
kowicza, wicewojewodę warszawskiego.

Ema!jowaiie wyroby z Olkusza 
do Rosji sow.eckiel.

WARSZAWA, 24 tl (Tel. wl.)- 
Fabryka olkuska wyrobów emaliowa­
nych sprzedała w tych dniach do 
Rosji sowieckiej swoje wyroby na 
sumę 230 000 dolarów.

Podróż zagraniczna 
Łunaczarskiego.

WARSZAWA, 24.11 (Tel. wl.)- 
Z Moskwy donoszą, źe komisarz lu­
dowy oświecenia publicznego w tvch 
dniach udaje się w podróż do Pary­
ża i Londynu.

Litwinow zaprzecza.
MOSKWA, 24-11 (Pat) Agencja 

sowiecka. Na konferencji prasowej 
Litwinow zaprzeczył, jakoby ukraiń­
ska republika sowiecka uczyniła Ru­
munji nowe propozycje dotyczące 
Besarabji i dodał, że od czasu iconie- 
rencji wiedeńskiej stanowisko rządu 
sowieciciego w tej sprawie nie uległo 
żadnej zmianie.

Straty w lotnictwie 
angielskeim.

LONDYN, 24-11. (Pat) W ilbie 
gmin minister lotnictwa Hoare o- 
świadczyl na zapytanie, iż w czasie 
od 1 października 1924 r. do 30 wrze­
śnia 1925 roku w brytyjskiem lotni­
ctwie wojskowern wydarzyły się 42 
śmiertelne wypadki, podczas których 
57 oficerów znalazło śtniw-
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PRZEGLĄD PRASY
Długi francuskie.

Obecne przesilenie gabinetowe 
we Francji rozwinęło się Da tle kry­
zysu finansowego. O tym kryzysie 
piszę „Por Gazeta Warszawska*:

Przesilenie finansowe we Francji 
wynika z zupełnie innych przyczyn, 
niż u nas. W Polsce przeżywamy 
następstwa utraty kapitału przez 
inflację, oraz skutki reformy walu­
towej. We Francji kryzys finanso­
wy jest przedewszystkiem następ­
stwem olbrzymiego obciąźenik pań­
stwa przez długi, zaciągnięte na 
prowadzenie woiny, na odbudowę 
zniszczonego kraju w czasie wojny. 
Nie zapłacili tych kosztów Niemcy, 
jak się do tego zobowiązali w trak­
tacie Wersalskim, więc płacić musi 
Francja.

W czasie debaty obecnej nad pro 
jektami finansowymi rządu w Izbie 
przytoczono cyfry Francja pos ada 
319 miliardów długów, w tem 145 
mdjardów pochodzących z czasu woj­
ny i 160 miliardów, zrobionych po 
wolnie.

Przed wojną szła czwarta c^ęść 
budżetu na spłatę długów, obecnie na 
ten sam cel idzie trzy piąte części 
budżetu. Istnieje więc deficyt budże­
towy, oraz konieczność spłaty długów 
co powoduje inflacji, zniżkę franka 
i t. d. Francia ugina się wprost pod 
ciężarem swych długów i ponosi na­
stępstwa błędów trakta u Wersalskie­
go i błędów polityki powojenne), któ­
re doprowadziły do tego, że Niemcy 
nie zapłaciły kosztów wo/ny, które 
zapłacić były powinny.

Przesilenie finansowe we Francji 
jest jednakowoż równocześnie przesi­
leniem politycznem. A to dlatego, źe 
w kryzysie finansowym ogromną rolę 
odgrywa kwestja zaufania. — Społe­
czeństwo straciło zaufanie do kartelu 
lewicowego i do jego rządów. Co gor­
sza — społeczeństwo straciłó zaufanie 
do pailamentu obecnego, zaczyna tra­
cić zauianie do parlamentaryzmu wo­
góle. Na tem tle wzmagają się wpły­
wy i agitacja komunistów i szerz się 
coraz większy zamęt w opinji. ”

Nie jest wykluczone po kilku pró­
bach gabinetowych, które z pewnością 
nie zadowolnią francuskiego społeczeń­
stwa, rozwiązanie parlamentu francuskie­
go i rozpisania nowych wyborów. 

których czystej stylowo melodyjności 
odbija się najwyraźniej — jego zda­
niem — dusza łacińska.

Ubiegłego lata znikał Mussolini 
niejednokrotnie z Rzymu. Spędzał on 
mianowicie pół soboty i niedzielę w 
starem zamczysku, położonem w Net- 
tum tuż nad morzem.

Na terasie tego zamczyska, oble­
wanej przez fale morskie, grywał ca- 
iemi godzinami na skrzypcachprzy a- 
kompaniamencle jednej z najtęższych 
pianistek rzymskich, przeważnie so­
naty Beethovena.

Przesilenie gabinetowe we Francji.
Briand nie utworzył gabinetu.

PARYŻ, 24 11. (Pat.) Briand zawia- I przy tworzeniu gabinetu i wobec tego 
wiadomi! prezydenta republiki Doumer I nie może się podjąć misji utworzenia 
gue‘a, że nie zdołał pozyskać współ- I rządu. O godz. 16.20 prezydent repu- 
działania czynników, na które liczył ’ bLki wezwał do siebie Doumera.

Warunki socjalistów francuskich.
PARYŻ (A W.) Sytuacja poli­

tyczna nie jest dotąd wyklarowana. 
Zdaje się, że socjaliści wzięliby u- 
dział w rządzie, gdyby otrzymali w 
nim sześć tek, a między niemi skar­
bu, wojny, spraw wewnętrznych i ro­
bót publicznych i jeżeliby im pozwo 
łono na wyznaczenie kandydatów 
stronnictwa. Prócz tego domagają się

O powszechne rozbrojenie.
LONDYN, 24 11. (Pat) Dyploma­

tyczny sprawozdawca „Daily Tele- 
graph" piszę: Ze względu na mające 
nastąpić w przyszłym miesiącu roz­
ważania kwestji powszechnej redukcji 
zbrojeń przez Radę Ligi narodów i 
wchodzące w grę techniczne komisje, 
brytyjska komisja obrony państwa 
bada obecnie problem rozbrojenia z 
punktu widzenia imperjum brytyj­
skiego.

f
otychczas jednak nie sfcrmuło- 
żadnych dokładnych i ostatecz­

DrnzowiB wwa Palsslynis.
Wojska angielskie odeszły na granicę.

LONDYN, 24 11. (A. W.) „Daily 
News" donosi z Jerozolimy, źe we­
dług wiadomości jakie tam nadeszły, 
pięć tysięcy Druzów koncentruie się 
w okolicy Hasbatia. Ze strony Anglji 
odkomenderowano oddziały wojsk do |

Odwołanie uroczystości londyńskich.
LONDYN, 24-11. (Pat) Odwoła­

no urzędowo wszystkie przyjęcia 
przygotowane na dzień, wyznaczone 
do podpisania traktatu Locarneńskie- 
go, a więc: przyjęcie królewskie w 
Buckingham Pałace, śniadanie w Guild 
hallu i bankiet u prezesa ministrów 
ze względu na to, że data 1 grudnia

Mii sowiecka odrzuciła nowa ustawę.
MOSKWA 24 11 (Tel. wł.).
Podczas ostatnie] sesji ClK’u rożna- 

trywano nową ustawę o podstawach pra­
wnych rodziny, opracowaną przez głó­
wnego prokuratora sowieckiego Kryieu- 
kę. Ustawa ta uznała, że dla sowie­
ckiego prawa cywilnego ważne będzie 
każde pożycie małżonków bez względu 
na to, czy zostaio ono prawnie zareje­
strowane w urzędach sowieckich, czy też 
nie. Ustawa ta wywoiaia wielkie nieza­

W młodości swej rnusiał przy­
szły dyktator zadawalać się skrzyp­
cami, kupionemi za kilka lirów. Te­
raz zato, gdy szczęście stało się jego 
nieodłącznym towarzyszem, grywa na 
prawdziwym Stradivariusie.

Jednego atoli przyzwyczajenia w ży­
ciu nie zmienił od czasu, gdy byt zwy­
czajnym wyrobnikiem: na śniadanie wy­
pija szklankę mleka bez Chleba, lub bul­
ki. 1 to jest jedyny jego posiłek aż do 
obiadu, który spożywa wieczorem!

Nawet tedy pod względem odżywia­
nia się należy „duce" Mjssolinl do lu­
dzi niezwykłych.

zastosowania polityki Francji do mi­
nimalnego programu socjalistycznego, 
przedewszystkiem na polu spraw za­
granicznych i wógóle, aby się uwy­
datnił wpływ stronnictwa na kierun­
ku polityki. Niema widoku, aby jaki­
kolwiek mąż stanu zechciał zgodzić 
się na te warunki przy tworzeniu 
rządu.

nych propozycji. W niektórych ko­
łach są zdania, iż inicjatywa senatora 
Boraha i innych kierujących osobi­
stości Ameryki odnośnie do zniesie­
nia lodzi podwodnych doprowadzi 
wkrótce do zwołania wielkiej konfe­
rencji rozbrojenia morskiego lecz me 
w Genewie. Prawdopodobnie inicja­
tywa zwołania takiego kongresu wyj­
dzie od prezydenta Coolidgea. Wo­
bec tego konferencja taka odbyłaby 
się w Waszyngtonie.

strefy granicznej, by uniemożliwić 
Druzom wtargnięcie do Palestyny. W 
okolicy południowego Libanonu czy­
nią wojska francuskie przygotowania 
do odparlla ataku Druzów wzdłuż 
rzeki Leontes.

zbiega się z datą urodzin królowej 
Aleksandry, która przys ła na świat 
w Kopenhadze, dnia 1 grudnia 1844 
roku. W obchodzie pogrzebowym we 
zmą udział król Chrystian duński, 

| król Haakon nerweski i król Albert 
i belgijski, których przyjazd spodzie­

wany jest w tych dniach.

dowolenie w niektórych kolach komu­
nistycznych, wobec czego wykoaanie jej 
zosiało wstrzy nane. W Moskwie odbyło 
się poświęcone omówieniu ustawy ze­
branie, podczas którego prezes sowie­
ckiego sądu najwyższego, Solc oświad­
czył, że rada komisarzy ludowych U tra­
fny sowieckiej odrzuciła nową ustawę i 
kategorycznie odmówiła jej wprowadze­
nia na terytorjum usraińskiem.

Cziczerin wybiera się 
do Paryża.

PARYŻ, 24.11 <AW). W tutejszych 
kołach dobrze pointo: mowanych mówią, 
że Cziczerin przybędzie w najbliższych 
dniach do Paryża celem osobistych per­
traktacji.

Król saski sprzedaje pałace.
DREZNO 24 11 (AW). Dzienniki 

stwierdzają, że były król saski znajduje 
się w takiem położeniu materjalnem, że 
zmuszony jest sprzedać swoje pałace.

Echa śląskie.
Zwinięcie generalnego wikarjatu 

w Cieszynie.
CIESZYN, 24 11 (telefonem)—Ge­

neralny wikarjat w Cieszynie zosta­
nie z dniem 1 grudnia b. r. zwinięty 
z powodu przejścia jurysdykcji nad 
Śląskiem Cieszyńskim w ręce nowe- 
So biskupa śląskiego J. E. ks. dr. 

.londa.
Generalny wikarjat w Cieszynie 

istniał od roku 1779 a więc 155 lat

Katastrofa kolejowa.
KATOWICE, 2411 (Telefonem) 

Wczoraj, około godz. 5-ej pop. w 
pobliżu szybu „Józefa" wykoleiły się 
dwa wagony ciężarowe. Ofiar w lu­
dziach nie było, szkoda znaczna. 
Wskutek wypadku pociągi odchodzą­
ce z Katowic do Mysłowic po godz. 
5 uległy znacznemu opóźnieniu.

Sprawy szkolnictwa śląskiego,

KATOWICE, 24 11. (Telefonem). 
Szkol nic wo śląskie powszechne i śre­
dnie, które wyodrębniono z budżetu 
Ministerjum oświecenia publicznego 
kosztować będzie w 1926 roku 25 
miljonów zł. W roku 1925 kosztowa­
ło 27 miljonów, a więc na rok przy­
szły zredukowano wydatki na szkol­
nictwo o dwa miijony zł. Redukcja 
budżetu szkolnego nie wpłynęła na 
zmniejszenie się liczby szkól których 
nawet w tym roku przybyło, nieste­
ty jedoak powiększyła się cyfra szkół 
niemieckich.

Wieści z Rosji
Nowe masowe wysiedlenia Połasił.

Dnia 20 listopada r. b. rozpoczęło 
się na Białorusi sowieckiej wysiedlenie 
tak zw. „obywateli ziemskiej 3-ej kate­
gorii.". Ostatni termin tego wysiedlenia 
został oznaczony na dzień 1 -go grudaia. 
Podczas tych 10 dai władze sowieckie 
wywieźć mają poza granice Białoruś 5 
tysięcy rodzin drobnych właścleli rolnych 
przeważnie Polaków.

Wilki na Białorusi sowleckiei.
Prasa sowiecka donosi, że w okręgu 

M’ńskim ukazały się liczne stada wilków. 
Wilki dokonywuią naoadów na konie i 
bydło, nawet na ludzi. M ńskie towa­
rzystwo myśliwskie wyznaczyło nagrody 
za zabijanie wilków.

Powrót emigrantów żydowskich 
Oo nosił.

Odbyło się w Gdańsku zebranie 
żydów, emigrantów z Rosji sowieckiej, 
zamieszkałych na terytorium wolnego 
miasta. Zebranie uchwaliło rezolucję, 
wzywającą emigrację żydowską do 
powrotu do Ros|i oraz obrało skład 
komisji, która rozpocznie rokowania 
z przedstawicielami władzy sowieckiej 
o warunkach tego powrotu.

PROSZEK OD BÓLU GtOWY
DLA 

(DOROSŁYCH 
mak fabr.

LABOR. CHEM. -FARMA
AP. KOWALSKI i

I..K0WAL5KINA"

Wiadomem jest powszechnie, że 
Mussolin* 1, jak mało który z mężów 
stanu, lubi odbywać intervievy z przed 
stawicielami prasy zagranicznej, ale tyl­
ko wtedy, gdy sprawy publiczne są 
przedmiotem rozmowy, mogącej w taki 
lub inny sposób wyjść na dobre faszy­
zmowi. Gdy jednak interlokutor ośmie­
li się zadać Mussoliniemu pytanie, od­
noszące s ę do jego życia prywatnego, 
.duce" staje się lodowato oziębłym i 
na podobne zapytanie zwykle nie daje 
odpow edzi, n>e znosi bowiem abyktcś 
niepowołany zajmował się jego sprawa­
mi osobistemi, niezwiązanemi bezpo­
średnio z polityką.

Ludzie są przecież ciekawi, a 
dziennikarze czynią wszystko, co jest 
w ich mocy, aby ciekawość ludzką 
zaspokoić. Udało się tm tedy zebrać 
garść szczegółów, rzucających pewne 
światło na życie prywatne obecnego 
męża opatrznościowego ltalji.

I tak, między innemi, Mussolini 
— o czem mało kto dotąd wiedział— 
namiętnie uwielbia muzykę, i bardzo 
często szuka w niej uspokojenia po 
namiętnych walkach politycznych, któ­
re staczać musi codziennie^ Pomimo 
niesłychanego przeciążenia pracą, ^du­
ce" znajduje każdego dnia chwilę 
czasu, aby pograć na skrzypcach.

Grę na tym instrumencie uprawia 
Mussolinl od wczesnej młodości i po­
dobno, doszedł w niej do wirtu- 
ozowstwa. Z najwlększem upodoba­
niem grywa utwory Beetbovena i 
Wagnera oraz starych mistrzów wło­
skich! ScarlattTego 1 Vivaldi’egOj w
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Jałmużna czy zarobek?
Bezrobocie i ustawową opiekę 

nad bezrobotnymi mamy w Polsce 
'uż od dłuższego czasu i ostatecz- 
nie społeczeństwo straciło już do 
pewnego stopnia wrażliwość na ten 
u trony objaw społeczny i na jego 
skutki, przyzwyczaiło się do łata­
nia dziur za pośrednictwem Fun­
duszu bezrobocia i sprawa w o- 
pinji wielu sfer wygląda tak, jakby 
bezrobocie było nieodłącznym w 
przyszłości czynnikiem naszego 
życia gospodarczego.

A cyfry mówią, że jest to objaw 
grcźny pod wielu względami a prze­
dewszystkiem groźne dla budżetu 
państwa jest finansowanie przez 
państwo pomocy dla bezrobotnych 
Weźmy tylko pod uwagę cyfry 
z naszego Zagłębia.

. W tygodniu od 14 — 21 b. m. 
w Zagłębiu wraz z Zawierciem by­
ło obiętych opieką Funduszu bez­
robocia 16 045 bezrobotnych. 
Wśród tej olbrzymiej liczby 4929 
osób, jako nieprzekraczaiących u- 
staw owych 13 tygodni, było opła­
canych z normalnych funduszów 
statutowych, a 11.116 osób opła­
cał rząd.

Pieniężnie pomoc ta przedsta­
wia się bardzo poważnie. Na po­
moc dla bezrobotnych z fundu­
szów własnych wypłacono we 
wspomnianym tygodniu 52 080 zł., 
rząd zaś wypłacił na pomoc poza 
statutem Funduszu 74 680 zł. Ra­
zem otrzymali bezrobotni 126.760 
złotych. Na przestrzeni miesiąca 
wypłaca się więc bezrobotnym około 
570 tys. zł. w samem Zagłębiu. 
Pominąwszy zaś statutowy wyda­
tek Funduszu bezrobocia, dojdzie­
my do cyfry około 330 tys. zł., 
jakie rząd wypłaca miesięcznie ze 
swego skarbu na pomoc dla po­
zbawionych pracy tylko w naszem 

Zagłębiu.
jest to kwota olbrzymia, a in­

tencja wypłacania jej leży w chę­
ci przetrzymania ciężkich czasów 
i zachowania przy życiu tych, któ­
rzy są pozbawieni zarobku i bez 
tych skromnych datków bezrobo- 
czych zmarnieliby fizycznie. Osta- 
lecznie w myśl statutu Funduszu 
bezrobotny otrzymuje zapomogę 
wymierzoną według skali ostatnie­
go zarobku i ilości osób będących 
na jego utrzymaniu- Żonaty i dzie- 
ciaty, jeśli ma ponad 5 osób w 
swej rodzinie, otrzyma nawet 2.50 
zlot, dziennie, kawaler od 0.30 — 
1.50 zł. dziennie, licząc w to nie­
dziele i święta.

Jeśli zajrzy się w głąb tego za­
gadnienia społecznego, rzuca się 
w oczy przedewszystkiem jego psy­
chiczna strona. Tu bez ogródek 
należy powiedzieć, że ta jałmużna 
rządowa obok stron dodatnich ma 
więcej ujemnego wpływu. Pieniądz 
dany w formie jałmużny zastępuje 
część zarobku, u obarczonych wię­
kszą rodziną dochodzi często do sta­
wki ostatniego zarobku, uczy cenić 
sran bezrobocia i jego przywileje, 
rozluźnia moralnie, zniechęca do 
szukania pracy, upokarza i nawet 
rozjątrza, bo przecież ta pomoc... 
nie wystarcza.

Dobrą była w swoim czasie 
myśl samorządów, by rząd prze­
znaczył nadzwyczajne kwoty, da­
wane dla bezrobotnych, na roboty, 
Dubliczne, przyczem samorządy do­

dałyby ze swej kasy i pieniądz 
nie poszedłby na marne, zwróco­
ny w formie pracy i dorobku in­
westycyjnego. Komuś jednak zale­
żało wówczas na utrzymaniu for­
my jałmużny, która ma swe mo­
tywy partyjno-polityczne, i projekt 
samorządów został przez Warsza­
wę zbagatelizowany. A szkoda, bo 
w projektach, jakie się wówczas 
zrodziły w samorządzie, miano na 
myśli wszystkich bezrobotnych i ca­
łą przeznaczoną na pomoc dla 
nich kwotę, chodziło tylko o for­
mę zarobku a nie jałmużny, o do­
robek a nie o wydatek bez ekwi­
walentu pracy.

Oczywiście można mleć tu na

Nad trumną St. Żeromskiego
Przemówienie ministra

Odprowadzamy na miejsce wie* 
cznego spoczynku Stefana Żeromskiego- 
Zabrała go Polsce śmierć przedwczesna, 
zanim się on leszcze wypowiedział ca­
ły; odszedł Jego duch z życia docze­
snego w pełni swej siły twórczej; prze­
stało bić Jego serce, na nowo wczu- 
wające się w troski, niepokoje i na­
dzieje do nowego życia państwowego 
Odrodzonej Oiczyzny.

Idziemy złożyć w grobie ciało Ste­
fana Żeromskiego w głębok ej ża obie 
Świetny talent jego nie stworzy więcej 
arcydzi.ł piśmiennictwa polskiego. Idzie­
my za trumną Jego z hołdem Jego 
imienia, za potężny wysiłek Jego życia, 
któ.ym bogacił mowę i cywilizację poi 
ską i rwał kajdany naszej wiekowej 
niewoli.

Bo naprawdę odzyskała Polska nie­
podległość nie przez szczęśl-wy tylko 
wynik światowej wojny, lecz przede 
wszystkiem przez siłę odrodzenia swej 
cywilizacji i swej moralności, przez to, 
że z szarego końca w pochodzie cy 
wilizacyjnym narodów, gdzie była w 
dobie rozbiorów, wysunęła się na jedno 
z przodujących miejsc mocą twórczości 
swych wielkich uczonych, artystów, 
wieszczy, pisarzy. Należy im się wdzię 
czność narodu na naszą dzisiejszą 
wolność.

Wśród nich jest Stefan Żeromski.
Nie wiem, czy nowe pokolenie, doj­

rzewające już w wolnej ojczyźnie, po­
trafi jak nąleży odczuć go, poetę zma­
gań, cierpień i zawodów Polski. Ale 
rzeczą nas, którzy współcześnie z nim 
zrodzeni jesteśmy i większość naszego 
życia przeżyliśmy w niewoli, obowiąz 
kiem moim, jako przedstawiciela rządu 
i kierownika wychowania narodowego, 
jest w tej chwili u trumny Stefana Że 
romskiego powiedzieć, co z wielkiej 
jego spuścizny literackiej, z tego do­
robku jego, którym pomnożył bogactwo 
duchowe Narodu, mają przyszłe poko­
lenia zachować jako trwałe serca i su­
mienia polskiego wskazania.

Bo duchom twórczym naród oddaje 
hołd prawdziwy przez wzięcie do swej 
duszy i utrwalenie w niej, w myśli i w 
uczuciu przyszłych swych pokoleń tego, 
co w ich twórczości było najbardziej 
życiodajnem

Żeromski szedł przez Polskę, przez 
całą jej dziejów drogę, od pierwszych 
walk Słowian nadbałtyckich z najeźdź­
cami normandzkimi po dzień obecny, 
przez wszystkie stany i warstwy 'spo­
łeczne, przez wszystkie dramaty życia 
polskiego niewolnego — sercem, które 
odczuwało najsilniej wszelki ból ducha 
ludzkiego.

Niezmąconą radość życia daje mu 
tylko przyroda, którą tak przedziwnie 
pięknie mistrzowskiem swem słowem 
maluje. W życiu ludzkiem odczuwa On 
przedewszystkiem cierpienie, zmaganie 
siębez zwycięstwa z przemożną s łą za 
wód wielkich ofiarnych porywów. .Sy­
zyfowe prace8, .Rozdziobią nas kruki, 
wrony8, .Ludzie bezdomni*, „Popioły8, 
„Róża", „Duma o hetmanie", wreszcie 
„Wiatr od morza' — wszędzie bolesna 
tragedja życia i serca ludzkiego. I od- 

myśli jedynie kwoty, przeznaczo­
ne przez rząd na pomoc doraźną, 
a nie kwoty wydatkowane z wła­
snych dochodów Funduszu bez­
robocia, na które składa się opo­
datkowanie zakładów fabrycznych 
i samych robotników (1.5 i 0.5 pr.) 
przy 1-proc. od obu tych wkła­
dów udziale rządu.

Ostatecznie, gdyby ta pomoc 
doraźna rządu była w ścisłem 
tego słowa znaczenia doraźną, spra­
wa ta nie nastręczałaby poważ­
nych trosk na przyszłość. Ale tak 
nie jest

O tej stronie zagadnienia — 
następnym razem.

T. Op.

Stanisława Grabskiego.
czuwa on z jednakiem zrozumieniem 
wyrozumieniem zarówno dramat osobi­
sty dziewczęcego serca Joasi, czy szar 
piącego się między poczuciem obowiąz­
ku społecznej pracy, a pragnieniem wła 
snego szczęścia i domu, bezdomnego 
Judymę, czy konspiracyjnej działaczki 
narodowej na Podlasiu, zmuszonej wyjść 
zamąż za urzędnika-moskala, czy od 
bywającego powinność wojskową stu­
denta socjalisty, który na mogile ma- 
Eiejowickiej odczuł, że ponad krzywdy 

lasowe jest większa jeszcze krzywda 
ujarzmionego narodu, czy napróżno we 
wszystkich warstwach społecznych, szu­
kającego siły, zdolnej rozbić jarzmo 
niewoli rewolucjonisty, jak i tragedję 
całego pokolenia, z którego bohater­
skiego porywu i wielkich nadziei, zwią­
zanej z imieniem Napoleona, zostały 
popioły.

Odczuwa Żeromski te wszystkie 
bolesne dusz ludzkich dramaty zarówno, 
bo wszystkie one, choćby na bardziej 
osob*ste, są wplecione w dramat Polski.

Niema zaś w sercu Jego odczucia 
żadnego z małych egoizmów i choćby 
tylko egotyzmu cierpienia. Nie istnieją 
one dla Niego. Nie warte jest, by miał 
niem serca czytelników wzruszać. I 
niema w tem tak wyrozumiałem sercu 
wyrozumienia dla niczego, co Naród 
podli, ideały Jego obniża, interes oso­
bisty czy stanowy stawiając ponad ho­
nor Polski. Wobec tych przewin, wobec 
grzechu przeciwko Narodowy jest bez­
litośnie twardy. Niema w Jego oczach 
usprawiedliwienia dla pohańbienia ko­
ściuszkowskiego żołnierza pańszczyźnia ■ 
nem jarzmem. Jak sam mówił: „Otwie^ 
ra rany, by nie zasklepiły się błoną 
podłości8.

Popioły, Wszystko i Nic, Wierna 
Rzeka—zawód wielkich ofiar, wielkich 
wysiłków, wielkich nadziei. Lecz po 
najstraszniejszych zawodach nigdy pod­
danie się przemocy, rozpacz bezna­
dziejna, utrata wiary. Spisek zdradzony. 
Rafał pali pąpiery, by zniszczyć wszy­
stkie ślady pracy, konspiracyjnej. Nie 
zostawi ich synowi Opuszcza dom na- 
zawsze. Ale wie, że syn nie zaprze 
się Polski.

Praguiemy wszyscy, by nowe po­
kolenia Polski żyły w radości i w po­
czuciu swej siły. Ale życie i jednostek 
i narodów nie Jest nigdy wolne od cięż­
kich doświadczeń. Gdy Opatrzność ze 
śle na was doświadczenia—nie zamy 
kajcie się tylko w sobie, żeby zmagania 
dusz waszych nie były lichymi i ego­
istycznymi bólami, złączcie was ból 
osobisty z dążeniami do udoskonalenia 
Narodu A wtedy nie złamie on was, 
lecz uszlachetni.

I jeśliby przyszły najcięższe na 
Naród próby.—nic wątpcie. Naród zwy­
cięży—byle duch polski sam siebie się 
nie zaparł, nie uznał wyrozumiale po­
dłości.

Z serca Żeromskiego, które prze­
stało bić w Jego ciele, ale bije i bić 
będzie w piersiach czytelników Jego 
książek, idzie dla sumień polskich ten 
nakaz.

Co piszę 
.Gazeta Mazurska" 
położeniu Polaków w Prusach 

Wschodnich.

Powiat Działdowski, ów skrawek 
Prus Wschodnich przyznany Polsce, oo- 
siada swoje pismo tygodniowe a miano­
wicie .Gazetę Mazurską*. Gazeta ta 
drukowana jest w Warszawie litera n 
ROtyckłemi czyli „szwabachą*; tylko pe­
wne ustępy drukowane są literami ła­
cińskiemu Wydala tę gazetę .Zrzesze­
nie ewangelików Polaków* i .Towa­
rzystwo przyjaciół Mazur*. Redakcię 
prowadzi pani Emilja Sukertowa, która 
jest naprawdę duszą tego pisma. Ga­
zeta ta przynosi cały szereg wiadomości 
z kraju i ze świata; w felietonie druKU- 
je wyjątki ze znakomitych powieści pol­
skich np. wyjątek z .Krzyżaków*, .Bi­
twa pod Tannenbergem*, omawia dalej 
sprawy polityczne, rzeczy ciekawe jat 
np. rozwój lotnictwa i jego niebezpie­
czeństwa itd.

Przynosi wreszcie dużo wiadomoś­
ci o doli Polaków w Niemczech. Do­
wiadujemy się z niej, że na Mazowszu 
i Warmji w szkołach początkowych nie 
uczą ani jednego słowa po polsku. W 
okręgu Olsztyńskim odrzucono bezwzglę­
dnie prośbę o worowadzenie nauct ję­
zyka polskiego do szkól początkowych 
podaną przez Związek polskich towa­
rzystw szkolnych z tego okręgu.

Międzynarodowa komisja plebiscy­
towa jednak dostała w marcu 1920 r. 
podania od 72 gmin tego okręgu o za­
łożenie szkół początkowych pols kich. 
Na Powiślu komisja plebiscytowa zapro­
wadziła nauczanie polskiego w 42 szko­
łach początkowych. Dziś na statek 
starań polskich towarzystw szkolaycn u- 
czą polskiego w 18 szkołacn, ale jak 
uczą! Maximutn godzin poświęconych 
nauczaniu języka polskiego, to 4 godzi­
ny tygodniowo i to tylko w 4 szkołach. 
Każda godzina jest podzielona na d wvie 
półgodziny, z których jedao pół gOd4j. 
ny poświęcone jest nauce histor)j świę. 
tej. Inne szkoły mają tylko dwie luo 
trzy godziDy tygodniowo, z tym samym 
podziałem.

Polskie towarzystwo szkolae niema 
prawa sprawdzania wiadomości nauczy­
ciela, ani jego systemu nauczania. Po­
śród 16 nauczycieli, uczących polskiego, 
jest 16 znanych wrogów wszystkiego co 
polskie, wsławionych jeszcze za czasów 
cesarstwa w szczuciu na Polaków. Są 
szkoły, w których nauczyciel mówi po 
niemiecku, a dzieci muszą mu odpow a- 
dać po polsku. To nazywa się lekcja 
polskiego. Nauczyciele samowolnie na 
tygodaie całe a nawet miesiące przery­
wają nauczanie polskiego, wypędzają 
dzieci z lekcji polskiego, zaprzestają zu­
pełnie nauczania.

lak wyglądają lekcje języka pol­
skiego w szkołach powszechnych, prus­
kich, na Powiślu. Lu i polsti ^4r.njt i 
Mawr napróżno czeta na swoją sztolę, 
któta mogłaby szerzyć ducha narodowe­
go-

A społeczeństwo polskie— zda się 
—nie widzi tego, iż giną Mazury prus­
cy, giną Warmjacy, że padają owe ta­
my, które bronić mogą przed zalewem 
germańskim.

A w Prusach Wschodnich owej 
krainie monarchizmu i nacjonalizmu nie­
mieckiego, krzewi się coraz bujniej duch 
odwetu.

Plany rozbioru Polski narodziły się 
w Prusach Wschudaicb: czyz iescja hi- 
storji pójdzie na marne?

Dr. Jan Rogowski.

o

7 rocznica ,'Jrląt“ lwomicd-
Dorocznym zwyczajem obchodzi* 

Lwów ubiegłej niedzieli rocznicę wy­
zwolenia z pod ukraińskiej przemocy. 
W sobotę odbyły się w kościołach msze 
żałobne za poległych obrońców Lwowa 
ulicami przeciągał pochód z muzyką, 
a w kasynie i Kole literackim odoyły 
się specjalne koncerty. W n edzielę po 
uroczystem nabożeństwie udał się po­
chód na podwórze politechniki, gdzie 
dokonano odsłonięcia pomnika .Orląt*. 
W szkole Konarskiego pamiętnej pla­
cówce listopadowej, odsłonięto krzyż 
.Obrony Lwowa*, nadany szkole. Po 
dobna uroczystość miała miejsce w pizy* 
tulisku brata Alberta na L zw. .górzs

* v - *'■- -■ *
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MIGAWKI.
Befsztyki z bawełny.

Chemik amerykański dr. Wes- 
sen, miał stwierdzić, że nasion* 
bawełny posiadają skład chemicz­
ny, zupełnie podobny do mięsa, 
sądzi węc, że już tylko kwestją 
czasu jest przyrządzanie tych na­
sion. tak. że zamiast befsztyków z 
mięsa, smażyć się będzie befszty-- 
ki z bawełny (z pism).

Oczywiście pomysł ten przybywa z 
Ameryki. Kotlet z bawełny. Znikną więc 
wkrótce skłepy, w których wiszą długie 
warkocze jasnych i ciemnych kiełbas, 
gdzie różowi się połeć słoniny, czekają­
cy na ostry nóż otyłego rzeźnika.

Poprostu wchodzić się będzie do 
Kucharskiego czy Garlickiego.

— Proszę o kilo bawełny. Może 
być w kolorze oerwonym, gdyż będzie 
u mnie na obiedzle ławnik z Magistratu.

Z kart restauracyjnych znikną zawi­
łe nazwy potraw.

Rozróżniać je będzie się kolorem, 
jakością bawełny i pochodzeniem.

Wszystkie stare ubrania, znoszone, 
wiszące bezużytecznie w szafie zjeść bę - 
dzie można z przyjaciółmi w dzień swo­
ich imienin.

Albo towarzystwo wybiera się na 
wycieczkę.

W drodze chce się jeść. Ktoś więc 
poświęca jedną nogawkę swoich spodni, 

p anie przyrządzają potrawę i uczta go­
towa.

Zdradzony małżonek zje w/szystkle 
suknie wiarołomnej żony, zawiera łące 
choć trochę bawełny. Nasyci zemstą i 
żołądek I

ileż to różności zjeść będzie można 
na przyjęcia u dyr. Czarneckiego.

Siarę, rzymskie kosłjumy. Mundu­
ry ułańskie, chałaty żydowskie. Dełje 
królewskie. Tuniki greckie z .Pięknej 
Heleny*. Wykwitny wybór dla młodych 
i starych. Bogactwo smaku, rozkosz po­
dniebienia.

Kasa chorych np. nasyci swoich pra­
cowników bandażami.

Pomysł chemika amerykańskiego 
rozwiąże wiele kwestji socjalnych.

A pozatem posiada on niesłychanie 
duże zastosowanie praktyczne... Foćze- 
kajmy tedy. LnC

Kerwawy soft w ciMeril
Do cukierni wchodzi gość silnie .za­

wiany* — lako, że dziele się to w .su­
cha* niedzielę. Krokiem nieco chwiej­
nym stewie w kierunku pierwszego lep­
szego stolika, siada, a w tej chwili wzrok 
jego pada na umieszczony na ścianie na 
pis: .Psów wprowadzać nie wolno*. 
.ZaorÓ6zony*jegomość czerwienieje 1 wy­
bucha oburzeniem:

— Co to znaczy — gdzie ja mam 
psa?l To bezczelność tak mnie prowo­
kować! . Ja wam tu pokażę, co znaczy 
obrażać gościa, który płaci I wymaga!... 
Nie wolno wprowadzać psów!.. Proszę 
popatrzeć, czy ja tu wprowadziłem ja­
kiego psa? Ja jestem lojalny obywatel, 
płacę podatki dochodowe, choć nie mam 
dochodów. Skądbym ja miał na psa!.. 
Ja pytam, gdzie ten pie6? Gdzie gospo­

darz, policja?!..
Robi się straszna awantura, zamie­

szanie. nadbiega go spodarz, gromadzą 
się kelnerzy, goście o d innych stolików 
wstają, wkońcu wzburzony obywatel 
aaje się uspokoić tem, że tabliczka z 
napisem „Psów wprowadzać nie wolno", 
zostaie zdjęta.

Chwila ciszy i spokoju. Ten sam je­
gomość czyta głośno a dobitnie: .Nie 
pluć na podłogę" 1

— To ja pluję na podłogę?! Pan 
mi śmie powiedzieć, źe ja pluję na po­
dłogę!.. Panie, ja mogę napluć w fizjo- 
gnomję temu gospodarzowi, który umie­
szcza takie bezczelne napisy. Mogę na­
pluć na sufit, na ścianę, ale ja na po­
dłogę nigdy nie pluję! Ja się nłe po­
zwolę obrażać! Kio widział, żebym ja 
pluł na podłogę':! .

Zakaz plucia na na po dłogę rnusiał 
również zniknąć. Dla uspokoienia kel­
ner podaję gościowi czarną kawę. Gość 
bierze łyżeczkę do ręki, odwraca ją i czy- 
la: .okradzione w kawiarni",..

— To ja ukradłem tę łyżeczkę! To 
wy chcecie ze mnie zrobić złodzieja? ja 
was nauczę, ]a zaraz wnoszę skargę do

sądu, do prokuratorii o obrazę honoru, o I cukru, spodek i łyżeczkę do kieszeni, 
oszczerstwo, ą to zabieram jako do wód I.. j poczem wychodzi.

Gość wstaje, pakuje podstawkę do M.

O MUZEUM ZAGŁĘBIA.
Sprawą tą winien się zająć Sejmik będziński.

Jest w Zagłębiu naszem, a wła­
ściwie w całym powiecie pewna spra­
wa, o uporządkowaniu i załatwienia 
której nikt jakoś dotychczas aie po­
myślał.

Jest to nawet zjawisko dość dzi­
wne, że przy znanem u nas zamiło­
wania, a aa wet pietyzmie do pamią­
tek przeszłości, tak ważna kwestja 
leży dotychczas odłogiem.

Chodzi tu o pokaźną ilość wszel­
kiego rodzaju manuskryptów, ksiąg 
i t. p. dowodów, dotyczących st*nu 
i rozwoju miast, oraz poszczególnych 
osiedli, jak również handlu, rzemio­
sła i innych dziedzin życia naszego 
w czasach odległych.

Dowody te niszczeją na strychach, 
w piwnicach i innych zakamarkach 
urzędów gminnych, parafialnych oraz 
u usób prywatnych i jeżeli nikt się 
tem nie zajmie, z cennych tych pozo 
stałości niedługo śladu nie zostanie

Jak twierdzą wtajemniczeni, ilość 
tych pamiątek historycznych, szybko 
maleje, gdyż nieświadomość a czę 
stokroć zła wola niszczą systema­
tycznie stare foljały, to też szybkie 
środki zaradcze są tu konieczne.

Sprawą uratowania zabytków 
od ostatecznej zagłady winien się 
ktoś zająć, a ponieważ na prywatną

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.
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Dziś Katarzyny p. m. 
lutro Sylwestra op., Piotra. 
Wsch. słońca 7.41
Zach. . 3.53

Z TEATRU.
Teatr w Sosnowcu.

.Dzwonek alarmowy* poraź trzeci wy­
stawiony będz'e w nadchodzący czwartek 
po cenach zniżonych od 30 gr. do 3 zł

.Śmierć Okraei* pod reźyserją Knake- 
Zawadzkie^? będzie wystawiona w nad­

chodzącą sobotę.

W niedzielę popołudniu i wieczorem 
— .Śmierć Okrzei*.

Teatr w Będzinie.
D z i ś w środę teatr sosnowiecki wy­

stawi* w teatrze .Corso* świetną farsę 
.Dzwonek alarmowy*. Początek godzina 8 
Ceny miejsc od 50 gr, do 3 zł. Abona­

ment ważny bez procentu.

Teatr Polski w Katowicach.
D z i ś — premjera .Pięknej Heleny*.
Czwartek — dla młodzieży szkolnej 

.Dziady*.
Piątek — .Pan naczelnik... to ja* po 

raz ostatni ceny o 50 proc, zniżone.
Sobota — .Piękna Helena* (opera ko­

miczna).

.Piękna Helena* w Teatrze P olskim.
Premjera opery komicznej O Men- 

bacha „Piękna Helena" którą dowcip j 
przekomiczne sytuacje oraz piękne melo- 
dje, utrzymywały długo na repertuarze scen 
większych Piękną Heleną-królową Sparty 
będzie Liljana Zamorska, czarująca sopra­
nistka naszej opery. Inne główne role gra- 
ją PP- Drabik (Parys), Ka wczyński (Kal- 
chas), Puchalski (Menelaus), Płoński (Aga- 
memnon), Senowski Ajax 1), Józefowicz 
(AJAX H), Kopciuszowski (Achilles), Halski 
(Orest). Reżyserował dyr. Karbowski. Ope­
rę prowadzi ceniony kapelmistrz Tadeusz 
Markowsk i. • 

inicjatywę nie można w tym wypad­
ku liczyć, uważamy, iż kwestję tę po­
winien ująć w swe ręce sejmik bę­
dziński, jako gospodarz powiatu i u- 
tworzyć na miejscu jeżeli nie muze­
um, to przynaj mniej archiwum za­
bytków naszej przeszłości.

Wydatek byłby niewielki, gdyż 
chodzi głównie o miejsce lub lokal, 
gdzieby można dowody te gromadzić, 
przyczem sejmik, będący w ścisłym 
kontakcie z gminami, ma możność 
wydobycia tych pamiątek z różnych 
zakamarków i uchronienia ich od 
ostatecznej zagłady.

Na wieść, iż nareszcie ktoś zajął 
się zebraniem 1 ocbroną wspomnia­
nych dowodów, niewątpliwie cały 
szereg oaób prywatnych odda także 
będące w ich posiadaniu wszelkiego 
rodzaju ceone zbiory i tym sposo­
bem mogłoby powstać w Zagłębiu 
naszem muzeum, posiadające nieje­
dnego białego kruka z różnych dzie­
dzin przeszłości naszej.

Sprawa godna jest uwagi i nie- 
wątpimy, iż sejmik będziński z p. 
starostą na czele zainteresuje się o- 
mawiaoią kwestją i pomoże do jej 
zrealizowania mając na uwadze ochro­
nę od niechybnej zagłady resztek 
cennych zabytków naszej przeszłości.

Mnożna na grudzień
Departament budżetowy Ministerjum 

skarbu zawiadomił Izby skarbowe, że 
mnożna dla uposażeń urzędników pań­
stwowych na m. grudzień określona zo­
stała w wysokości 43 groszy. Dodatek 
mieszkaniowy — jak w październiku.

Podział węgla dla bezrobotaych.
W inspektoracie pracy w Sosno­

wcu odbyło się onegaaj posiedzenie 
komitetu zajmującego się podziałem 
węgla, ofiarowanego przez kopalnie 
Zagłębia dla bezrobotnych.

W posiedzeniu wzięli udział 
przedstawiciele miast: Sosnowca, Bę­
dzina, Dąbrowy, Zawiercia i Czela­
dzi, starostwa, Rady zjazdu, inspe­
ktoratu pracy, PUPP i Funduszu 
bezrobocia, oraz głównego komitetu 
ratunkowego.

Ogólna ilość węgla, który ma być 
podzielony, wynosi około 29000 kor­
cy, dotąd bowiem nie nadesłały jesz­
cze zawiadomienia co do ilości ofia­
rowanego węgla następujące kopal­
nie: Łagisza, Orion, Jakób, Karol i 
Helena.

Komitet stanął na stanowisku, że 
wegiel rozdawany będzie tylko bez­
robotnym żonatym i kawalerom, u- 
trzymującym rodzinę. Ze względu 
na dużą ilość bezrobotnych tej kate­
gorji we właściwem Zagłębiu, Za­
wiercie otrzyma węgiel dopiero wów­
czas, gdy z ogólnej ilości węgla po­
zostanie go jeszcze do podziału po 
zaspokojeniu potrzeb bezrobotnych w 
Sosnowcu, Dąbrowie, Czeladzi, Bę­
dzinie i okolicznych gminach przemy­
słowych.

W tygodniu bieżącym zaintere­
sowane samorządy nadeślą do komi­
tetu wykazy bezrobotnych żonatych 
i kawalerów, utrzymujących rodziny, 
już w ciągu tygodnia przyszłego ko­
palnie przygotują kartki, upoważnia­
jące do odbioru węgla. Przy podzia­
le węgla wypadnie na bezrobotnego 
około 4 korcy. »

Odczyt Edwarda Ligockiego.
Przypominamy, że jutro w sali 

.Trocadero* w Sosnowcu ceniony lite­
rat, Edward i ’rocki, wiceprezes Zw. 

hallerczyków wygłosi odczyt p. t. 
„Mussolini a wielka Italja*. Treść 
odczytu jest następująca: 1) Trzy la­
ta temu a chwila obecna. 2) Rola b 
wojskowych w odrodzeniu Włoch- 
3) Marsz na Rzym. 4) Dwa światy: 
liberalizm i faszyzm 5) Król i dy- 
nastja. 6) Trzy lale rewolucji faszy 
stowskiej. 7) Walka z wrogiem we­
wnętrznym, 8) Metody organizacyj­
ne 9) System rządowy. 10) Faszyzm 
a komunizm. 11) Włochy a polityka 
wszechświatowa. 12) Włochy a Pol­
ska. 13) Czerwone wstecznictwo a 
postęp istotny- 14) Idea narodowa 
jako ostatnie słowo myśli politycznej.

Odczyt zarówno ze względu na 
temat, jak 1 na osobę prelegenta za­
powiada się interesująco.

Krajowy materjał do brukowania 
ulic.

W ubiegły poniedziałek odbyła 
się w gmachu województwa Kato­
wickiego konferencja przedstawicieli 
szeregu samorządów z województwa 
Śląskiego, Krakowskiego i Kieleckie­
go oraz z udziałem delegata Miuiste- 
rjum robót publicznych, inż. Rapego, 
celem rozpatrzenia projektu urucho­
mienia kamieniołomów andezytu w 
Kluczkowicach pod Czorsztynem. .

Na konferencii reprezentowane 
były wszystkie miasta Zagłębia.

Po zagajeniu posiedzenia przez 
przedstawiciela województwa Śląskie­
go, na przewodniczącego zaproszono 
p. Starostę Trzcińskiego.

Po wysłuchaniu obszernego refe­
ratu w sprawie ilości i jakości ande­
zytu, znaczDie lepszego i tańszego 
od sprowadzanych dotychczas matę 
rjałów brukarskich z Niemiec i Cze­
chosłowacji, powołano komisję, która 
w tych dniach uda się do Nowegp 
Targu i Kluczkowic, gdzie na miej­
scu zbada stan rzeczy 1 zbierze wszel­
kiego rodzaju materjał, potrzebny do 
projektowanego założenia spółki eks­
ploatacyjnej.

Nie zwracać się do pośredników!
Bank gospodarstwa krajowego 

ogłasza, aby obywatele, chcący uzy­
skać pożyczki budowlane, nie uda­
wali się do pośredników, którzy udają 
ludzi wpływowych i tym sposobem 
wyłudzają pieniądze, gdyż Bank nie 
załatwia innych podań, jak tylko zło­
żonych w specjalnym miejscowym 
komitecie i przez tenże komitet za­
opiniowanych.

Wszelkie koszta 1 procenty Bank 
potrąca po zrealizowaniu pożyczki, a 
naprzód żadnych zaliczek nie bierze.

Przysposobienie wojskowe kobiet
Zarząd Koła przysposobienia ko­

biet do obrony kraju w Sosnowcu 
komunikuje, iż dnia 25 b. m. o godz. 
7 i pół wieczorem w lokalu szkoły 
handlowej im. Królowej Jadwigi (ul 
Dęblińska 11) odbędzie się zebranie 
kandydatek na kurs gimnastyczny. Pa­
nie, które zapisały się na kurs po­
wyższy oraz chcące zapisać się pro­
szone są o przybycie w celu omó­
wienia terminu rozpoczęcia ćwiczeń.

O szkołę rzemieślniczą w Zagłębiu.
W związku z obowiązkowem do­

kształcaniem młodzieży w wieku po­
zaszkolnym i stwierdzeniem dużej 
frekwencji na wszystkich kursach 
wieczorowych, organizacje rzemieśl­
nicze w Zagłębiu mają zamiar zwró­
cić się do władz o uruchomienie w 
dzielnicy naszej odpowiedniei szkoły 
rzemieślniczej, dostępnej dla młodzie­
ży rękodzielniczej wszystkicn miast 
Zagłębia.

Oczywista, w tej sprawie niezbę­
dna jest pomoc samorządów i przy 
odpowiedniem poparciu Magistratów 
łatwiej i prędzej moźnaoy sprawę 
zrealizować.

Ponieważ w swoim czasie kwe­
stję tę poruszały już stery kupiecko- 
rzemieślnicze w Będzinie, nie jest 
wykluczone, iż przy pomyśl nycn wa 
runkach w tem mieście możnaby 
wspomnianą szkołę uruchomić.

Nareszcie jest autobus
Wczoraj nareszcie rozpoczął kur­

sować po Sosnowcu w kierunku Po­
goni i Konstantynowa pierwszy auto-
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bus. Na pozostałych linjacb będą uru­
chomione autobusy w czasie najbliż­
szym-

Wycieczka szkolna.
Przed kilku dolami uczniowie 

I-go kursu miejskiego seminarjum 
nauczycielskiego w Dąbrowie wraz 
z profesorami, A. Chlapą i Butscb- 
kiem, zwiedzili podziemia kopalni 
„Flora", gdzie dzięki uprzejmości za­
rządu kopalni zaznajomili się z pracą 
górniczą i poznali tajemniczy świat 
czarnych djamentów.

Z racji tej p. prof. Chlapa skła­
da za naszem pośrednictwem serde­
czne podziękowanie pp. inż. M. Ma­
ckiewiczowi, nadsztygarom: E Bar­
czewskiemu i P. Krzewińskiemu oraz 
sztygarom: |. Bargiełowi, Cwiercia- 
kiewiczowi, J Kościuczukowi i J Sku- 
lichowi, dzięki którym młodzież szkol­
na poznała obcy jej dział pracy 1 zdo­
była wiele cennych wiadomości.

O bilety miesięczne w autobusach.
Ponieważ w autobusach miejskich 

w Sosnowcu wprowadzono od chwili 
uruchomienia bilety miesięczne, mo­
żeby udogodnienie to zechciały wpro­
wadzić także autobusy międzymiasto­
we, gdzie frekwencja jest bardzo du­
ża, wydobywanie zaś w tłoku pienię­
dzy nie jest rzeczą łatwą 1 przy­
jemną.

Tego rodzaju udogodnienie było­
by z obopólną korzyścią i świadczy­
łoby, iż właściciele autobusów liczą 
się także z potrzebami podróżnych.

Echa wypadku z Delahajem.
W związku z wypadkiem, które­

mu onegdaj uległ samochód Magi­
stratu sosnowieckiego, dowiadujemy 
się następujących szczegółów. Samo­
chód, jak wiadomo, najechał na do­
rożkę nr. 47 Dorożką tą jechały dwie 
mieszkanki Królewskiej Huty: Marja 
Sladkowa i jej córka Elżbieta. Do­
rożka uległa dość poważnemu uszko­
dzeniu. Koń otrzymał silne uderze­
nie w piersi.

Delabaj będzie odwieziony do 
Katowic, gdzie poddany zostanie 
szczegółowym oględzinom. Po za­
biegach chirurgicznych niewątpliwie 
powróci do pierwotnego stanu zdro­
wia.

Ogólne zebranie „Liry" w Grodźcu.
(s) W ubiegłą niedzielę pod prze­

wodnictwem p. J. Gołębia odbyło się 
ogólne zebranie Tow. art-śpiew. .Li­
ra" w Grodźcu, na którem obszernie 
omawiano sprawę dalszego istnienia 
tej placówki kulturalnej. W wyniku 
dyskusji na ten temat zebrani jedno­
głośnie uchwalili wytężyć wszystkie 
siły w kierunku wznowienia działal­
ności i w tym Jcelu wybrano nowy 
zarząd, składający się z 7 osób, któ­
remu powierzooo niezwłocznie przy­
stąpić do utworzenia sekcji scenicz­
nej oraz wszcząć starania o pozyska­
nie odpowiedniej osoby na dyrygen­
ta chóru.

W końcu obecni na zebraniu 
członkowie .Liry" stwierdzili, źe u- 
ważają wszelkie stosunki, jakie w 
swoim czasie były nawiązane z dru­
gim istniejącym chórem.fobecnie Tow. 
.Jutrzenka") za niebyłe.

W poniedziałek odbyło się pier­
wsze posiedzenie nowowybranego za­
rządu. na którem zarząd ukonstytuo­
wał się w sposób następujący: pp. B. 
Szmidt prezes, W. Kąkolewski wice­
prezes, Fr. Bednarski Skarbnik, M. 
Pilarski sekretarz, W. Wójcik gospo­
darz, T. Przewłocki bibliotekarz, J. 
Gołąb kierownik kulturalno-oświato­
wy, E. Madrat rachunkowy.

Księga adresowa Polski.

W związku z pracami nad wy­
daniem pierwszej wielkiej Księgi A- 
dresowej Polski, wydawnictwa .To­
warzystwa Reklamy Międzynarodo­
wej"— dowiadujemy się, że wskutek 
trudności związanych ze zdobyciem 
szczegółowego materjału z woje­
wództw wschodnich termin ukazania 
się księgi został nieco przesunięty.

Zarowno prace redakcyjne, jak i 
druk księgi są w pełnym toku i na 
początku przyszłego roku ukaże się 
to olbrzymie dzieło, obejmujące wszy­
stkie dziedziny życia gospodarczego

Polski. Jak nas poinformowano, za­
interesowanie tą księgą w kraju i 
zagranicą jest olbrzymie, co należy 
przypisać popularności ksiąg adreso­
wych firmy .Rudolf Mosse", na któ­
rych księga ta jest ściśle wzorowana. 
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Nowe ceny chleba i mąki.

Na wczorajszem posiedzeniu ko­
misji cennikowej w Sosnowcu pod 
przewodnictwem wiceprez. p. Jarźy 
ustalono następujące ceny mąki i 
chleba: cena mąki 70‘proc. wynosi 
32 gr, cena mąki 50 proc. 38 gr. Wo­
bec tego cena chleba z pierwszego 
gatunku mąki została ustalona na 31 |

Bunżet miasta a P. P. $. w Sosnowca.
Słowo wstęooe.

(ć) Budżet jest kością pacierzową 
gospodarki miejskiej. Mieści oo w so­
bie plan gospodarki w mieście na rok 
przyszły ' ieat podstawą, z którą się mu­
si liczyć Magistrat we wszelkich swoich 
poczynaniach

Obecny kry<ys gospodarczy w kraiu 
zwrócił uwagę społeczeństwa Drzede- 
wszystkiem na kwestie oszczędności w 
wydatkach. Jest więc rzeczą najzupeł­
niej zrozumiałą, że Rada miejska w So 
snowcu rozpatruje buliet miasta bardzo 
szczegółowo, a licznie obsadzona galeria 
świadczy, iż ludność coraz bardziej rozumie 
konieczność interesowania się spraw ami 
niezwykle w tei chwili aktualneml. Rjzu- 
miejąc ważność zagadnień budżetowych 
poświęcimy Im dużo miejsca.

Onegdajsze pierwsze budżetowe po­
siedzenie Rady miejskiej rozooczęto się 
odczytaniem pism: Tow. .Rr. Renard" i 
Tow. Sosnowieckiego, zarzucających 
budżetowi szereg niewłaściwych obcią­
żeń podatkowych 1 w^daków.

W czasie posiedzenia na miejsce b. 
radnego ks. szambelana Sienkiewicza 
został wprowadzony r. Żemła.

Cyfry.
Preliminarz budżetu zwyczajnego 

na rok 1926 dzieli się na 7 działów.
W dziale 1' (administracja ogólna 

przewidziane sa następujące wydatki: 
Rada miejska—13945 zł, biuro główne— 
502 962. biuro gospodarcze —106 491 zl., 
biuro fmansowo-podatkowe — 125UO zł. 
Razem 635 898 zł.

Dział Duduwnictwa 1 mlernictwa: ro- 
boty drogowe 55Ś750 zł. plantacje, mier­
nictwo i różne ro00ty-6i 145. Razem 
616825 zl.

Dział 8zkoln'etwa: szkolnictwo po­
wszechne — 252516 zl, szkolnictwo do­
kształcające isuowencje—233,099 zł. Ra­
zem—485615 zł.

Dział zdrowia: zdrowie nubKczne— 
85,135 zł. szpitalnictwo—177,560 zl. Ra­
zem —2 52 696 zt

Opieka społeczna: opieka w zakła­
dach'45818 zl oomoc doraźna —348517 
zł. Razem—394 335 zł.

Bezpieczeństwo publiczne —171 530 
zl., świadczenia dla państwa— 37,690 zł. 
Razem—209 .29 zł.

W dziaie s ódmym na zakup inwen­
tarza przewidziano — 84100, na spłatę 
długów 1 odsetek - 121,617, zl. 62 gr. Ra­
zem 205 717 zł. 2 gr.

O^otein rozchód w budżecie zwy­
czajnym na rok przyszły wyraża się cy­
frą 2 810 375 zł 062 gr.

W przychodzie z dochodu z mają­
tku miasta, optat, podatków i różnych 
wpływów budżet zwyczajny przewiduje 
sumę 2 991 480 zł. 062 gr.

Budżet nadzwyczainy: rozchód 
2.613.000 złotych, 2 431 895 zl.

Ogólny więc buazei ua rok przyszły 
zamyka się cyfrą 5.423,3750 zl. 62 gr. czyli 
około 3 miljonów więcej, niż dawniej.

Po zreferowaniu budżetu przez refe­
renta r. Litewkę przystąpiono do dyskusj 
zasadniczej.

Około 100 zł oodatku oa głowę.
P.erwszy zabrał glos radny poseł 

Knothe. Po podzieleniu sumy podataów 
na liczbę mieszkańców oraz po dodaaiu 
podatków państwowych i in. wypadnte w 
Sosaowcu na mieszkańca około sto zl. 

W okresie kryzysu gospodarczego,
zastoju w przemyśle 1 w czasie oezrobjcia
należy zastosować system jakaajdalej
idącej oszczędności. Mówca przeciw­

gr. za klg., a z 50 proc, mąki na 37 
groszy.

Cena mąki obowiązuje od dzisiaj, 
a cena cbleba od jutra.

Jednocześnie komunikują nam, 
że na przedostatniem posiedzeniu ko­
misji cennikowej cena kilograma mię­
sa wołowego została ustalona na 1 zł. 
20 gr.

Baczność, strażacy.

W nadchodzącą niedzielę o godz. 
9 rano w lokalu .Lutni" przy ulicy 
Warszawskiej odbędzie się zebranie 
oficerów straży ogniowych okręgu 
sosnowieckiego.

Za zarząd — Michael.

stawia budżetowi miejskiemu budłet 
państwa, który na rok przyszły będzie 
znacznie okrolony. W państwie odczu­
wa sie brak pieniądza, przyoada zale­
dwie 12 zł. na głowę. Czyż więc możli­
wą jest rzeczą, aby w tarlch warunkach 
mo*na było ściągnąć sto zł. podatku ? 
Budżet mias»a Sosnowca jest stanowczo 
za wysoki.

Drugi z kolei przemawiał r. Wolf, 
Powołując się ua w.wody r. Knothego. 
mówca zaznaczył z naciskiem, że sumę 
100 zł. podatku, przypadającego aa miesz­
kańca m. Sosnowca należy pomnożyć 
przez 5, z tylu bowiem osób składa się 
przeciętnie rodzina. Zatem jeden pracu­
jący członek rodziny będzie raL,s,ał pia’ 
cić około 50 0 zł. poda,ku rocznie.

Nie powinni się ząoom*na^ *e S°* 
snow’ec nie jest wysoą oddziel >ną 
morzem od świata. To, co my tutaj u- 
chwallmy, co uchwalą inne musi się od­
bić w taki, czy inni sposób na cało­
kształcie gosnodarkl w całym kra|u.

Radny M'chael: podwyższanie po­
datków, powięKSzanie budżetu w okre­
sie kryzysu i bezrobocia jest absurdem 
gospodarczym. Gdy się powiększa bez­
robocie. nie można powiększać wydat­
ków, są one bowiem przyczyną bezro­
bocia. W takich war inkach doidzie do 
tego, że mniejszość będzie mis'ała pra­
cować na większość, będącą bez Drący. 
Mówca rozumie,, źe układ sił w Radzie 
miejskiej jest tego rodzaju, iż wywody 
jego są głosem wołającego na puszczy, 
świadomy jednak niebezpieczeństwa czu­
je się w obowiązku zwrócenia uwagi 
Rady na smutne rezultaty, jakie pocią­
gnie za sobą nadmierne podwyższenie 
budżetu miejskiego.

Bronił budżetu miejskiego ł awnlk p. 
Kenig. Przedstawiciel Magistratu zdaie 
sobie sprawę z dolegliwości kryzysu 
nie godzi się jednak z tem, by właśnie 
Sosnowiec miał pierwszy dać przykłaf 
okrojenia budżetu.

Argument ten słyszymy z ust ławni­
ka p. Keniga już po raz drugi. Argu­
ment nie jest przekonywujący, bo jeś li, 
zdaniem b. premiera Grabs<iego, budżet 
rodziny jest podstawą budżetu państwa, 
to tembardziej je-t oira budżet stutysię­
cznego miasta i brak cnoty oszczędnoś­
ci w takich środo wszach w tej, czy in­
nej formie musi się odoić fatalnie na 
gospodarce społecznej. Zresztą musi 
przecież ktoś zacząć oszczędzać.

Przemawiali jeszcze rad»: Uthke, 
Anzorge, Lebieckl, Pawełek , Wolf 1 Mi 
chael.

Z niewielkimi wyjątkami dyskusja 
była utrzymana na wysokim poz iomie. 
Zarówao ze stroay prawicy, jak i P. P 
S. (pp. Kenig i Uthke) ale padto ani 
jedno słowo, któreoy mogło świadczyć o 
braku zrozumienia dla ważności budże- 
u w gospodarce miej sklei.

Za dnie wydatki.
Po dyskusji szczegółowej nad 

budżetem przystąpiono do zastana­
wiania się nad poszczególnemi pozy­
cjami. Wnioski w sprawie zmniejsze­
nia niektórych pozycji w dziale admi­
nistracji ogólnej referował r. inż. Mi­
chael.

W wywodach swych referent do­
szedł do wniosku, ze dwóch praco­
wników w kancelarii Rady miejskiej 
nie ma co rooić. Do niedawna była 
jedna współpracowniczka i to najzu­
pełniej wystarczało, obecnie przyjęto 
leszcze sekretarza z pensją starosty. 
Mówca postawił wniosek o skreślenie 
etatu sekretarza kancelarii.

W innej pozycji proponowane 
jest w budżecie stanowisko drugiego 
wiceprezydenta. Wskutek tego za­
rząd miasta kosztowałby 44,900 zł., 
podczas gdy dawniej koszt ten wy­
nosił 25,000 zł. Stanowisko drugiego 
wiceprezydenta iest zbyteczne, jeden 
wystarczy. Skład obecnego Magistra- 
tu 1 tak został powiększony stanowi­
skiem ławnika-decernenta.

Wydatki reprezentacyjne miasta 
wynosiły dawniej 2000 zł., obecnie 
5000 zł., wyjazdy członków zarządu 
miasta dawniej 4000 zł., obecnie 6000 
zł. Pozycje te należy zmniejszyć. Za 
zastępstwa w urzędowaniu dia praco­
wników miejskich Magistrat propo­
nował w budżecie 4,800 zł. Dlaczego 
komisja skarbowa podniosła tę po­
zycję do 6000 zł.? Czyżby lepiej zna- 
ła rozmiary prac w zastępstwie, niż 
bezpośredni administrator—Magistrat? 
Należy tej pozycji przywrócić wy­
sokość, proponowaną przez Magi­
strat.

Na czem zroMoeo oszczędność?
Głęboką przykrość musiała wy­

wołać pozycja, w której przewidziano 
subwencję dia Ligi obrony powietrz­
nej państwa Z preliminarza budżetu 
widać, że zarząd miasta proponował 
dla tej organizacji 2,500 zł., a komi­
sja skarbowa o większości socjalisty­
cznej sumę tę zmniejszyła do 1000 
złotych.

Nie znamy bliżej motywów tej 
bolesnej redukcji. Jedno tylko krót­
kie zdanie, które padło z lewej stro­
ny Rady tłomaczy nam wszystko: — 
Bo to na wojsko.

Zmniejszenie subwencji dla L. O. 
P. P. jest jedyną oszczędnością w 
budżecie. Z tego powodu referent r. 
Michael wyraził Radzie z powagą i 
naciskiem swoje współczucie i żal.

Szukajcie Delahaja.
W dalszym ciągu referent zwra­

ca uwagę na niezwykle wysoki koszt 
utrzymania osławionego Delahaja. 
Budżet przewiduje na ten cel aż 
8,000 zł.

Mówca zwrócił uwagę na obietni­
cę, że w związku z nabyciem samo­
chodu zmniejszą się wydatki na ko­
nie. Tymczasem prócz Delahaja tak, 
jak dawniej, utrzymywane są nadal 
na wyjazdy 2 pary koni. Ogółem na 
utrzymanie środków komunikacyjnych 
budżet przewiduje dużą sumę 15,310 
zł. Jest to stanowczą za dużo.

W zakończeniu referatu r. Mi­
chael wyraził zdziwienie, że nigdzie 
w budżecie nie jest ujawniona suma 
spłaty Delahaja. Nikt dotąd nie wie. 
ile owo auto kosztuje. R. Michael 
wyraził obawę, że być może suma 
długu delabajowego ukryta jest w 
tycb 8000 zł. przeznaczonych niby to 
□a utrzymanie auta,

W tej chwili z foteli magistrac­
kich pada uwaga, że spłaty są scho­
wane, ale w innem miejscu.

Przy tej okazji nasuwa nam się 
następujące porównanie. Znane są 
naogół t. zw łamigłówki obrazkowe. 
Na obrazku takim jest namalowana 
całkiem niewinna łączka, na mej pa­
są się krówki i owieczki, jeno brak 
pastucha. Pod obrazkiem widnieje na­
pis: — Szukajcie pastucha! — Takiej 
łamigłówce trzeba się przyglądać z 
tej i owej strony, a wówczas okaże 
się, że pień drzewa na obrazku — to 
nogi, gałęzie—to ręce, a kawałek pu­
stego mieisca między drzewami — to 
głowa pasterza. Ot 1 łamigłówka roz­
wiązana, trzeba tylko oglądać ją ze 
wszystkich stron.

Taką samą łamigłówką jest w pe­
wnym stopniu i budżet miejski. Na­
pis pod mm winien brzmieć:

— Szukajcie Delatiajal —
Na wywody r. Michaela odpo­

wiadali r.r. Pawełek i Uthke, popie­
rał wnioski r. Wolt.

Na tem zakończono pierwsze po­
siedzenie budżetowe.

Dzisiejsze posiedzenie.
Dziś odbędzie się drugie posie­

dzenie Rady miejskiej, poświęcone 
rozpatrywaniu budżetu miejskiego na 
rok 1926.

Będą poddane pod głosowanie 
wniosai r. Michaela dotyczące działu 
administracji ogOlnej, poczem rozpa­
trywany będzie w szczegółach naj- 

rlriał haHftwnłrtw?.
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Bezczelny smarkacz.
Zdawna wiadomo, źe wszelkiego 

gatunku handlarze z Modrzejowslciej 
starają się przy każdej sposobności 
ominąć przepisy obowiązujące, a po­
licjantów, którzy zwracają im na to 
uwagę, oburkują mrukliwie, albo cza­
sem i obrzucą szpetnem słowem, co 
w rezultacie ma taki skutek, że wła­
ściciel niepowściągliwej gęby pocią­
gnięty zostaje do odpowiedzialności 
sądowej, jak np. Fiszel Kurcfeld, han­
dlujący wraz z matką starą i nową 
odzieżą.

W maju 1923 r. posterunkowy 
poi. państw. Antoni Białas, pełniący 
służbę na ul. Modrzejowskiej, zauwa­
żył, że Kurcfeldowie handlują w go­
dzinach zakazanych, wobec czego 
wszedł do ich sklepu, prosząc, ażeby 
zamknęli żaluzje.

Butny żydziak nietylko nie zasto­
sował się do uwagi stróża ładu spo­
łecznego, ale nazwał go łapownikiem, 
wrzeszcząc na całe gardło, że ,10 
miljonów marek straci, a policjant 
me będzie stał na ulicy Modrzejow- 
skiej*.

Trocinogłowy młodzieniaszek nie 
wie zapewne, że polska policja dotąd 
nie splamiła swego munduru i dumna 
być może, że go nosi, to tez nie wol­
no jej bezkarnie znieważać.

Sąd pokoju w dniu wczorajszym 
skazał Kurcłelda na 25 zł. grzywoy.

Lek.

Z Sądu pokoju.
Za kradzież kartofli.

M Stryjewski ukradl gdzieś kartofle , 
a ponieważ r>ał się pr enieść ich do 
domu, odsprzedał je swemu znajome mu 
Józefowi Urbanowi, którego przyla pala 
policja, odoierając mu tea uczciwie na­
byty produkt i skierowując sprawę na 
drogę sądową. Urbaa został uniewinnio­
ny. a Stryjewski będzie rozmyślał nad 
poprawą przez 2 tygodnie w areszcie.

Patent na 4 puste ściany.
W r. 1923 paa Abram Gold berg 

prowadził intratny handelek lokciOwną, 
w r. 1924 zlikwidował cały interes, z 
pólek sKlepowych kazat porobić skrzynki 
na węgiel, żeby się drogocenne deski 
nie zmarnowały, a tu w kwietniu b. n 
wpada doń p. Leopold Sitko, kontroler 
Urzędu skarbowego i każę mu wykupić
patent.

Na co? Rozbójstwo na równe drogę 
wielmożny sądu...

jak wynika z zeznań świadków 
Anieli Radcszewsklej (I. 29), Estery Baj- 
tner (I. 42) i Jakóoa Richtigera (1. 29), 
Goldberg będzie wykupywał świadectwo 
przemysłowe chyba na Każde 4 ś elany 
swych apartamentów, cały bowiem han- 
delek, jak się wyż*] rzeklo zlikwidował 
oddawna.

A może i na to trzeba patent, bo 
sprawa została odroczona, na wniosek 
przedstawiciela Urzędu p. juljana Jędrzej- 
kiewicza do czasu powołania nowej se- 
rji świzdków.

Na tle odstępowania koncesji.
Pan Stanisław Czernik miał naj­

szczerszy zamiar stać za ladą i handlo­
wać piwKiem, ale, że to w czasach nie­
dawnych. lepiej było zgoła powiesić się 
niż starać o pozwolenie, przeto zwróć ił 
się do niejakiego Teofila Chudzika o 
odstąpienie mu koncesji.

Zaptacił mu uczciwie, jak Pan Bóg 
przykazał 100.000 św. p. inares polskich 
i rmai jeszcze dopłacić 53.000, gdy o 
. grozo przekonał się, że koncesyjką jako 
stjiszowaną można w najOardziei sprzy­
jających okolicznościach zapalić sooie 
tajaę od pieca.

Skandal, lament, dochodzenie pro­
wadzone przez funkcjonariusza tajnej 
policji p. Marcina Jachimczyka i oto 
leotu Chudzik skazany został na 1 mie­
niąc aresztu, jednak na mocy amnestji 
karę tę oarowano mu.

O kradziony węgiel.
Patrol policji przechodzący około 

godz. 4-ej rano przez pola za Pogonią 
zauważył 2 osobników, niosących węgiel 

na plecach. Zatrzymano ich, a ponieważ 
nie zapierali się bynajmniej, że węgiel 
skradli z wagonu, spisano protokul.

I oto jeden z nich, kilkakrotny re­
cydywista Antoni Dziurka skazany zo-

Budżet Sejmiku olkuskiego.
Na posiedzeniu Wydziału powiato­

wego w dniu 18 b. m. odbytym pod 
przewodnictwem p. starosty Stamirow 
skiego, rozpatrywano dodatkowy budżet 
na rok bieżący. Uchwalono wydatki: 
do wypłacenia sumy zl. 242.41791 jako 
pozostałość z roku 1924 na następujące 
pozycje: utrzymywanie dróg, zasiłki, sub 
sydja. odziały w budowlach, zwroty po 
łyczek i repartycje na rzecz gmin; na 
popieranie rolnictwa zł. 68 136; na spłatę 
długów zł. 118 637; na wydatki nieprze­
widziane zł. 956 25; na wydatki nad 
zwyczajne zł. 151.395.07. Pozycja do 
chodów stanowi: pozostałość z r. 1924 
do pobrania zł. 248523.58; dochody 
zwvczajne, a mianowicie: dochody z 
własnego majątku zł. 900.00; dodatki do 
podatków państwowych z». 59845.09, 
podatki samodzielne zł. 10 236 56; zwro­
ty przez gminy pożyczki siewaei złotych 
20.000; różne zl. 1.900; dochody nad­
zwyczajne: legaty i pożyczki zł. 239 136

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Handel polsko-sowiecki.

Według danych urzędowych handel 
polsko-sowiecki w oierwszem półroczu 
r. b. dal wyniki następuiące:

Przywóz przedstawiał wartość 5,7 
milj. zl. wobec 1,2 mili. zł. w analogi­
cznym okresie r. ub. Wartość wywozu 
wynosiła 16 4 milj. zł., wobec 6 8 zł. w 
r. ub. Różnice, jakie zachodzą pomię­
dzy danemi statystycznemi polskiemi a 
niedawno ogłaszanemi sowiackieml tłu­
maczyć należy wpływem handlu niele­
galnego przez zieloną granicę, na po-

Starania o irsljl w flms ryto.
Znany pisarz żydowski Szalom Asz 

wszczął w Ameryce szeroko zakrojoną 
akcję na rzecz finansowego poparcia 
żydów polskich. Chodzi o zebranie 30 
miljonów dolarów, potrzebnych do po­
parcia żydowskich ins'ytucyj kredyto­
wych jak również o założenie szeregu 
placówek gospodarczych opartych na 
solidnych podstawach materialnych i 
mających na celu podniesienie zdolności 
produkcyjnej drobnego kupiectwa ży­
dowskiego.

Szalom Asz zamieścił w żydowsko- 
amerykańskiej prasie szereg artykułów, 
utrzymanych w formie odezwy do braci 
„po tamtej stronie oceanu*. Wspomnia­
ny pisarz odbył konferencję z żydow­
skimi potentatami w Ameryce, od któ-

Kronika gospodarcza
Produkcja brykietów w Polsce. We 

wrześniu rb. produkcja brykietów wę­
glowych na Górnym Śląsku wynosiła 
11 972 tonny. Z tej ilości rynek górno­
śląski pochłonął 972 tonny. resztę zbyto 
w pozostałych częściach Polski, z czego 
5809 tonn przypadlo na Kongresówkę 
razem z kresami wschodniemi. 1.350 t 
na Matopolskę 1 2 174 tonny aa Poznań 
skie 1 Pomorze. G.ównym odbiorcą bry­
kietów są koleje żelazne wszystkich wo­
jewództw, których spożycie we wrześniu 
wynosiło 10.093 tonny. Sprzedano za­
granicę 450 tonn. Do produkcji Brykie­
tów zużyto 11.870 tonn węgla kamień.

Wystawa palestyńska w Warszawie 
Sjonlści warszawscy urządzają w War­
szawie specjalną wystawę palestyńską 
dla poparcia wymiany towarów między 
Palestyną i Polską. Wystawa ma być 
otwarta około 1 grudnia i posiadać bę 
dzie specjalny dział polski, w Którym 
mają być wystawione towary, mogące 
liczyć na zbyt w Palestyaie i przyle- 
j^ych krajach. Organizacją działu tego 

stal na 1 miesiąc aresztu, drugiego je- 
dńak niejakiego Pietranka nie dosięgła 
karząca ręka sprawiedliwości, wyjechał 
bowiem do Francji.

Lek.

Dodatkowy budżet w wydatkach i 
dochodach wyraża aię w cyfrze złotych 
580 54123. przyczem należy wyraźnie 
pokreślić, że dodatkowy ten budżet abso­
lutnie nie nakłada nowych ciężarów po­
datkowych na mieszkańców powiatu.

W dniu 30 listopada r.b. 'odbędzie 
się posiedzenie Sejmiku w biurze Wy­
działu powiatowego z następującym po­
rządkiem dziennym: Odczytaaie pro to- 
kulu posiedzenia Sejmiku z dala 22.X r. 
b; wybór członka Wydziału powiatowe­
go do komisji drogowej i lanych; spra­
wozdanie rachunkowe za czas od 1.1 do 
319r; uchwalenie budżetu dodatkowego- 
na rok 1925 bez nakładana nowych cię­
żarów Podatkowych; statuty i uchwały 
na 1926 r; zaciągnięcie pożyczki 5 let­
niej zł. 600U na urządzenie szkoły rol­
niczej w Trzyciążu; połączenie warszta­
tów tkackich ze spółką tKacką .Prądnik* 
w óuioszowie; komunikaty, woiae woło­
ski.

szczególne prace statystyczne w obydwu 
państwach. Według opinji rzeczoznaw­
ców obroty handlu nielegalnego z Rosją 
w okresie sprawozdawczym przekraczały 
przynajmniej dwukrotnie obroty legałae. 
Jak widać z przytoczonych cyfr obrót 
ogólny poliko-rosyiSKi przyniósł aam za 
okres sprawozdawczy największe saldo 
czynne po Rumunii, bo 10,6 milionów 
złotych wobec 5 5 milj. zt. w okresie sty­
czeń—czerwiec 1924 r.

rych uzyskał szereg pozytywnych obie­
tnic. Przykry Jednak dysonans wywo­
łują momenty polityczne, przebijające 
się w jaskrawy sposób z niektórych 
artykułów.

P. Asz mianowicie nawiązując do 
sytuacji ekonomicznej żydów polskich 
zarzuca rządowi polskiemu prowadze­
nie tendencyjnej polityki ekonomicznej 
w stosunku do żydów i lekceważenia 
zawartej ugody.

Pamfętać należy, iż żydzi polscy 
zajmują dominujące stanowisko w życiu 
gospodarczem Polski, a więc nic dziw­
nego, iż kryzys ekonomiczny odbił się 
na nich dotkliwie, jako na elemencie 
wybitnie handlowym.

zajmuje się żydowski związek kupców 
(Senatorska 22).

Wymiina 6-clo procentowych banów 
s karb j wy co na bilety sgarbjwe. M.m- 
sterjum skarbu komunikuje, iż termin 
wymiany 6 proc, bonów złotych na 
8 proc, bilety skarbowe według ich 
imiennej wartości upłynął z dniem 
31 października. Wszelkie podania o 
zezwolenie na wymianę powyższą, 
które wpłynęły do Ministerjum po 
tym terminie uwzględniane nie będą, 
zaś 6 proc, bony złotowe wykupywa­
ne będą tylko według ich giełdowej 
wartości.

Obclaź nie podatkowe w Polsce i 
zagram Oociązeaie podatkowe na 
głowę ludności w Polsce wynosiło w 
r. 1924 r. zł. 4.37 z tytułu podatków 
bezpośrednich. Takie samo obciąże­
nie w Anglji wynosiło 210 zł., w Sta­
nach Zjednoczonych 100 zł. we Fran­
cji 37 zł , w Austrji 31 zł., w Niem­
czech 72 zł. i Czechosłowacji 20.6 zt.

I W r. 1926 zgodnie z preliminarzem 

budżetowym obciążenie z tytułu po­
datku bezpośredniego na głowę lu­
dności w Polsce wynosić ma około 
13 zł.

Gietda warszawska.
Warszawa, 24 listopada.

Nowy Jork — 6.80
Dolar — 6 80
Londyn — 33 8.
Praga — 20 24 
Paryż — 26,47*/, 
Wiedeń — 95 25
Włochy — 27 72*/,
Belgia — 50 95 
Szwajcarja — 131 68 
Hoiandja — 274 95 
Sztokhoia — 182 87
Pożyczka złota —
Pożyczka dolarowa —
Pożyczka kolejowa —
Pożyczka konwersyjna —

Kronika Zawiercia.
Po skończonej lustracji Magistratu

Trwająca od kilku lat chaotyczna 
gospodarka miejska zmusiła ostatecz­
nie władze nadzorcze do przeprowa­
dzenia lustracji.

Z góry było do przewidzenia, źe 
tego rodzaju kontrola władz zwierz- 
hnicb nie da wyników dodatnich. Po 

przybyciu na miejsce lustratorzy wo­
jewódzcy, w osobach dr. Serafina i 
p. Jurjewa, rozpoczęli swe urzę­
dowanie przesłuchaniem, a następnie 
zawieszeniem .wiceprezydenta* p. 
Bogdała w urzędowaniu.

Następnie przystąpiono do mo­
zolnej lustracji poszczególnych wy­
działów, która trwała kilka dni.

W ostatnich dniach ubiegłego ty­
godnia zbadano działalność wydziale 
budowlanego i na tym lustratorzy 
skończyli swą pracę. Odpowiednie 
ptotokuły wraz z wnioskami zostaną 
przedłożone p. wojewodzie, który 
odpowiednio sprawę naszego Magt- 
stratu roztrzygnie. Dziś możemy, 
jakto juź zreszą wspominaliśmy, po­
wiedzieć, źe obecny zarząd miasta 
jest w dalszym ciąga pod znakiem 
zapytania.

Ogół społeczeństwa miejscowego 
również oczekuje z niecierpliwością 
realnych wyników z przeprowadzonej 
lustracji, zdaje sobie bowiem sprawę, 
źe podobny stan w gospodarce miej­
skiej trwać na dalszą metę nie może.

Ze Związku ludowo-narodowego.
W ubiegłą sobotę odbywało się 

zebranie członków Związku ludowo- 
narodowego w Zawierciu, na którem 
wybrano zarząd, w skład którego 
weszli: prezes J. Pasierbiński, wice­
prezes A. Ciechomski, sekretarz M 
Piaskowski, skarbnik E. Stepban, czło­
nek zarządu K. Krawczyk, jako ław- 
nicy-dziesiętnicy weszli pp. L. Bry- 
kalski, St. Przyborowski, Ign. Pio­
trowski, Fr. Migalski, B. Stańczyk,
J. Kubicki, St. Hubicki i Jan Gut z 
Mrzygłodu. Następnie ułożono listę 
członków, których zapisało się około 
100 osób. Postanowiono, źe człon­
kowie zarządu i ławnicy na następne 

| zebranie przygotują listy nowozapi- 
sanych przez siebie członków. Ze­
brania zarządu odbywać się będą 
we wtorki każdego tygodnia. Na­
stępne zebranie wyznaczono na wto­
rek 1 grudnia w lokalu prezesa p. 
Pasierbińskiego.

Z Okręgowego Towarz. rolniczego.
Okręgowe Towarzystwo rolnicze 

rozpoczęło cały szereg 6-dniowych 
kursów rolniczych w poszczególnych 
wsiach.

Dotychczas takie kursy odbyły 
się juź w Siemoni i Markowicacb. W 
bieżącym tygodniu prowadzone są w 
Sączewie. Dotychczasowa ilość zgło­
szeń na urządzenie kursów jest dość 
liczna.

Kursy takie będą prowadzone do 
dnia 1 kwietnia. Kierownictwo kur­
sów spoczywa w rękach instrukto­
rów Orir. Tow. rolo. p.p. Wł. Stociń- 
•1UAK0 i U- Kisw
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Z całej Polski.
Parcelacfa we wschodnia! Walon olsce.

Według informacji Urzędu ziemskie­
go we Lwowie odbywające się w dro­
dze prywatnej parcelacię dobrowoln a 
osiągnęła do kcńca 1924 roku 114878 
hektarów, przvczem w parcelacji wzię­
ło udział 22.2'3 Polaków, 12 674 Rusi­
nów i 209 żyoów;

Patcelacia między Rusinów była lo­
kalna. Gospodarze ruscy dokupywali 
ziemi dla zaokrąglenia swych gospo­
darstw. Natomiast parcelauci PJscy re­
krutowali się przeważnie z innych czę­
ści Polski. Jeżeli przyjmiemy, że takich, 
przychodnich parcelantów było 20000, 
dojdziemy do cyfry 100000 Polaków, 
któizy w przeciągu lat siedmiu, licząc w 
tem rodziny gospodarzy, zasilili poważnie 
żywioł polski we wschodniej Malopolsce.

Żydzi a służba w wojsku.
Patrol baonu KOP wysłany nad gra­

nicę sowiecką w obrębie oow. Nieświe- 
skiego natknął się w okolicy Dulejek na 
przechodzących z Polski do Rosji męż­
czyzn w wieku poborowym. Wszystkie h, 
w liczbie 60 osób aresztowano. Byli to 
prawie wyłącznie żydzi. Po sprawd ze- 
niu tożsamośct okazało się, że areszto­
wani należą do locznika 1904. Nara- 
zie odstawioao ich do ekspozytury poli 
cji politycznej w Nieświeżu, zaw ada— 
miając jednocześnie władze wojskowe

Krwawy dramat miłosny.
Onegdaj wieczór w warszawskim 

domu akademickim przy ul. Gró eckiej 
39, student Uniw. warsz. wydziału me­
dycznego, Włodzimierz Wyganowsk', 
syn ziemianina—dwukrotnie strzelił do 
przybyłej doń młodej kobiety-żydówki 
lat około 22. Raniona wybiegła na ko­
rytarz, tymczasem W. trzeć* wystrzał 
skierował we własną skroń, padając 
trupem na miejscu. Kobietę przewiezio 
no w cężkim stanie do szpitala Dz Je­
zus i choć jest przytomna nie chce wy­
jawić swego nazwiska, ani innych da­
nych, dotyczących jej osoby. Wiadomo 
tylko, że W. nazywał ją Gucią.

Zawichost będzie miastem
Stara 1 historyczna osada Zawi­

chost w pow. Sandomierskim, stanowią 
ca obecnie gminę wiejską, zostanie za­
liczona w poczet miast Rada min strów 
bowiem na jednem z ostatnich swych 
posiedzeń postanowią z dniem 1 sty­
cznia 1926 r, podnieść Zawichost do 
godności miasta. W związku z tem po­
stanowieniem Zawichost w wykazie 
miast Rzplitej zajmuje 180 miejsce.

Zyd-zabójca przed sądem.
Epilog mlłosnal tragedii.

Dnia 23'b. m. w okręgowym są­
dzie lwowskim rozpoczął sfę drugi 
obok procesu Steigera sensacyjny 
proces ze względu na podłoże prze­
stępstwa.

Oskarżony jest Pinkus Mangot o 
zastrzelenie d 20 sierpnia r.b. dwóch 
sióstr Adeli i Sabiny Zwerling recte 
Flisser.

Tłem, na którem rozegrał się ten 
dramat, była miłość Mangota do Sa* 
biny Flisser, która, aczkolwiek poko­
chała Mangota, jednak nie mogła zo­
stać jego żoną, gdyż rodzice jej reli­
gijni żydzi przysięgli przed rabinem 
narzeczonemu Sabiny, że ją za kogo 
innego zamąż nie wydadzą.

Narzeczony ów, nazwiskiem Gal­
ka wyjechał do Ameryki i stamtąd 
listownie domagał się dotrzymania 
przez rodziców Sabiny przysięgi. 
Flisserowie odmówili oddania ręki 
pięknej Sabiny Mangotowi.

Nie zrażony odmową Mangot sta­
rał się w dalszym ciągu o względy

Szczepionka przeciw gruźlicy.
Sensacyjne odkrycie na polu walki z największym wrogiem ludzkości.

Z Paryża nadchodzi wiadomość, 
że znany paryski bakteriolog Calmet- 
te wynalazł nową surowicę przeciwko 
gruźlicy. Nieszkodliwość nowej szcze­
pionki jest udowodniona. Dotychcza­
sowe wyniki przeszło tysiąca szczepień 
wypadły nadzwyczaj pomyślnie.

Jednocześnie z Barcelony nad­
chodzi wiadomość o nowych odkry­
ciach znanego profesora bakteriologii, 
Ferrana, który zdobył sławę świato­
wą przez swoje studia nad gruźlicą. 
Profesor Ferran stwierdza, że odkry­
ty przez Roberta Kocha w 1882 roku 
bakcyl gruźlicy Die jest jednolitym, 
ale zmiennym zarówno w swoim wy­
glądzie, jak i działaniu. Hiszpańskie­
mu bateriologowi udało się sztucznie 
do tego stopnia, przeistoczyć gruźliczy 
bakcyl, że nie zachował nic ze swo­
ich charakterystycznych cech i wła­
ściwości. Staje się on podobnym do 
grupy wielce rozpowszechnionych 
bakcyli przeważnie dla człowieka nie 
szkodliwych i które tylko w specjal­
nych warunkach mogą ujemny wpływ 
aa organizm wywierać.

Chcesz uniknąć bankructwa—nabywaj 
towary wyłącznie krajowe.

ukochanej.
Uzyskał je, jak zeznał na dzisiejszej 

rozprawie. Później Sabina Fllsseerówna 
skarżyła się, że nadużył jej zaufania i 
unieszczęśllwlł ją. Mangot miał jedną 
tylko odpowiedź: .Ożenię Się z tobą* 
Sabina zgodziła się na małżeństwo, a 
wobec oporu rodziców młoda para uło­
żyła plan ucieczki do Palestyny.

Na przeszkodzie niespodziewanie 
stanął krach finansowy Mangota. To go 
doprowadziło do rozpaczy. W podraż­
nienia schwycił rewolwer i woadlszy 
przez okno do mieszkania Flisserów 
strzelił oajplerw do brata Sabiny. Kula 
na szczęście chybiła. M ngot wpadł do 
pokoju Fbsserówlen 1 najpierw zastrzelił 
Adelę a potem Sabinę Flisser. Adelę 
zastrzelił jak zeznał przez pomyłkę.

Mangot przyznał się do popełnienia 
zbrodni I oświadczył, że działał pod 
wpływem silnego wzruszenia, nie mo­
gąc doczekać się upragnionego związku 
małżeńskiego z Sabiną Flisser.

Jak z jednej strony nieszkodliwe 
te bakterje mogą się rozwinąć w bak­
cyla gruźlicy, tak z drugiej strony z 
tamtych bakteryj stosunkowo niewin­
nych może rozwinąć się bakcyl Ko­
cha Skonstatowanie tego faktu otwie­
ra zupełnie nowe perspektywy dla 
terapji gruźlicy.

W każdym prawie organlźmle 
ludzkim już od najmłodszych lat dzie­
ciństwa kryją się owe zrazu nieszko- 
dl.we bakterje, które potem w pe­
wnych warunkach przekształcają się 
w bakcyle Kocha.

Zdaniem Ferrana środkiem zapo­
biegawczym przeciwko rozpowszech­
nieniu gruźlicy byłyby masowe 
szczepienia, podobnie, jak przeciwko 
ospie. Szczepienia takie dokonane w 
pewnym szpitalu dziecięcym w Bu­
enos Aires dały zadziwiające rezul­
taty. Okazało się, że w przeciąga ro­
ku śmiertelność zniżyła się o 50 proc., 
a żadne ze szczepionych dzieci nie 
umarło na gruźlicę.

Ze świata.
Autor GnlUwera-łtanklerem.
W roku przyszłym Anglja będzie 

obchodziła uroczyście 200 tną roczni­
cę ukazania się „Podróży Gulliwe- 
ra*. Data 29;paździeroika 1745 tj. zgo­
nu J. Swifta przywołuje na pamięć 
popularną ongi w Aoglji książkę sa­
tyryka w kwestji... inflacji. W książ­
ce tej p. t. „Zapiski tkacza*, Sw.ft 
zwalczał szkodliwą jego zdaniem emi­
sję pieniędzy papierowych. J. Swift 
założył w owym czasie kryzysu bank 
filantropijny, który pożyczał bezpro­
centowo sumy do wysokości 10 fuo- 
tów sterlingów każdemu obywatelo­
wi mogącemu się wykazać posiada­
niem rzemiosła, zawodu lub talentu. 
Termin zwrotu pożyczek określany 
był zgodnie z sytuacją majątkową 
dłużnika. Podobno Swift stracił nie­
znaczną tylko część wyłożonych po­
życzek.

Doniosłe odkryel8.
Jak donoszą z Londynu, dr. Mildi- 

kan, zasłużony uczony i posiadacz na­
grody Nobla, zawiadomił Amerykańską 
Narodową Akademję Nauk, iż odkrył 
nowe promienie o niezwykłej sile, prze­
nikające nawskroś nawet ciała najbar­
dziej nieprzezroczyste i najbardziej 
twarde. Siłę tych promieni określa u- 
czony, jako stokrotnie przewyższającą 
si ę najsilniejszych dotychczas znanych 
promieni.

Śmierć malarza eolskiego 
w Nowym Joru.

W tych dniach zmarł w Nowym Jor­
ku polski malarz, Jan Chełmiński, wy­
borny batalista, który talent swój po­
święcił przeważnie upamiętnieniu i u- 
świetnieniu dawnych wspomnień i tra- 
dycyj wojska polskiego. Prócz tego ma­
lował konie, sceny polowania i wyści­
gów („Przejażdżka po Hydeparku* i in­
ne), rodzajowe („Spacer nad morzem*^ 
h'storyczne („Powrót Napoleona z pod 
Moskwy", „Hrabina Cozel na polowa­
niu*). Jan Chełmiński urodził się w ro­
ku 1851, kształcił się w Warszawie i 
Mońachjum, dłuższy czas przebywał w 
Ameryce, następnie osiadł w Londynie, 
pod koniec życia przeniósł się do No­
wego Jorku, gdzie zmarł przed kilku 
dniami.

Fabryki kapaliszr w Turelt.
Wobec zaprzestania noszenia fe­

zów i zaprowadzenia kapelusza istnieje 
obecnie w Turcji wielkie zapotrzebo­
wanie na kapelusze. Jedna z firm kon­
stantynopolitańskich zamarza z tego 
powodu założyć własną wytwórnię ka­
peluszy i już zamówiła odpowiednie ma­
szyny.

Bohaterski zawód
(Praca nurków).

Jednym z najcięższych, najniebez 
pieczniejszycb zawodów, jakie wogó 
le istnieją, jest praca nurka. Nawet 
w najlepszych warunkach, kiedy przy 
rządy dobrze funkcjonują, nurek nie 
długo może pozostawać pod wodą i 
dostaje się, wyciągany liną, na po­
wierzchnię zmęczony i często do 
ostatka wycieńczony.

Dlaczego?
W normalnych warunkach czło­

wiek, przebywający na ziemi, znosi 
na każdym centymetrze kwadratowym 
swego ciała ciężar słupa powietrza, 

1 wynoszący przeszło 1 kilogram (do 
kładnie 1 kg. 033). Nie uczuwa go 
gdyż organizm jego zawiera w swo­
ich tkankach również powietrze, któ 
rego ciśnienie jako równe pod wzglę 
dem wielkości, znosi ciężar powietrza 
otaczającego zewnątrz.

Zagłębiając się Da 10 metrów w 
wodę, ciało człowieka jest wystawio 
ne na ciśnienie 2 atmosfer. (Jedna 
admosłera t. j. ciężar 1 kg., poebo 
dzi od ciężaru 10-cio metrowego słu­
pa wody, druga atmosfera od słupa 
powietrza, cisnącego na powierzchnię 
wody). W głębokości 100 metrów 
ciśnienie na każdy centymetr kwa­
dratowy ciała wynosi już 11 atmo­
sfer. Nurek, aby zrównoważyć to 

ołorzymie ciśnienie, musiałby wpro­
wadzić do wnętrza swego organizmu 
powietrze o równem ciśnieniu, czyli 
innemi słowami, musiałby takiem po­
wietrzem oddychać. Azot, który znaj­
duje się w powietrzu, dostaje się 
ood ciśnieniem do krwi, i o ile, nurek 
nie wypływa z głębin na powierzch 
nię wody powoli, uchodzący z krwi 
azot może spowodować paraliż dróg 
oddechowych, a w następstwie tego i 
śmierć.

Oprócz tego niebezpieczeństwa 
nurek jest ustawicznie narażony na 
inne, podczas wykonywania swego 
ciężkiego zawodu. Niejednokrotnie 
w głębiach morskich staje on wobec 
potworów morskich, z którymi musi 
staczać walkę o życie. Dlatego prócz 
nadzwyczajnego zdrowia fizycznego, 
musi on posiadać nadzwyczajne zale­
ty ducha: zimną krew, odwagę i nie­
zwykłą przytomność umysłu.

W roku 1855 zatonął wskutek 
rozbicia parowiec hiszpański „Alfons 
XII", w pobliżu wysp Kanaryjskich, 
w drodze z Kadyksu do Hawany. 
Miejsce, w którem się znalazły jego 
szczątki wraz z sumą 2 i pół miljo- 
na franków w złocie, znajdowało się 
na 55 metrów pod powierzchnią wo­
dy. Towarzystwo w którem ubez­
pieczony był okręt, chciało wydobyć 
za wszelką cenę te tak znaczne kapi­
tały i zwróciło się do znanego wów­
czas nurka, nazwiskiem Lamberta z 
propozycją podjęcia się tej niebez- 
piecznej pracy. Do tej pory nikt tak 

głęboko nie opuszczał się. Lambert 
zapomocą długotrwałych prób i ćwi­
czeń, opuszczając się coraz niże), 
przyzwyczaił się do tego ciężkiego 
zadania i dopiero, gdy udało mu się 
osiągnąć głębię na 55 metrów, wy­
słano go na miejsce, gdzie spoczy­
wał kadłub zatopionego okrętu Po 
sześciu miesiącach dopiero zdołał 
wydobyć z 10 skrzyń ze sztabami 
złota. Pozostałych dwóch z powodu 
wyczerpania me podeimował się wy­
dobywać. Na jego miejsce zaanga­
żowano nu^ka Anglika, Testera, któ­
rego po 20 minutach wydobyto z 
wody martwego. Dwaj następni nur­
kowie podzielili smutny los swego 
poprzednika.

Nurek Erostarbe cieszył się rów­
nież światową sławą. Jemu to udało 
się wy lobyć z zatopionego w głębo 
kości 52 metrów statku „Skyro* 
(przy Cap Fmistere) prawie cały ła­
dunek sztab złota wartości przeszło 
2 milionów franków, a praca jego o 
tyle była uciążliwsza, że rnusiał, aby 
się dostać do skarbca okrętowego, 
rozsadzić dynamitem jedną część 
statku.

Nurek James Hoper zdołał osią­
gnąć 60 metrów głębokości, nurek 
Drellisbak, z marynarki Stanów Zje­
dnoczonych Ameryki płn. opuścił się 
na 83 metry w morską głębię.

Ostatni wspomniany nurek nale­
żał do specjalnej szkolonej ekipy 
nurkowej w Zjedn. Stanach Ameryki 
płn, której szkolenie polegało na 

ćwiczeniach w wysokich rezerwoarach 
z wodą i posiadających jedną ścianę 
szklaną dla obserwacji odbywających 
się prób.

W najnowszych czasach nurko­
wie, dzięki udoskonaleniom w przy­
rządach nurkowych osiągają coraz 
większe głębokości. Z pośród roz­
maitych typów aparatów nurkowych, 
najdoskonalszy z nich jest tak obmy­
ślony i skontruowany, źe nurek nosi 
go na plecach, jak tornister, a do­
starcza mu on automatycznie tlen, 
wydobywa zepsute powietrze, oczysz­
cza je i napowrót wprowadza gotowe 
do oddychania.

Jeżeli dodamy, że do armatur, 
tej załączony jest telefon, którym nu­
rek przebywający w głębiach wod­
nych może się porozumiewać z swo­
im statkiem, jak również przyrządy 
takie, jak zegar i manometr (do obli­
czania ciśnienia) dojdziemy do prze­
konania, że w wieku nauki, jakim 
jest wiek XX i w tej dziedzinie zdo­
bycze wiedzy ludzkiej znalazły pełne 
zastosowanie. Dzięki tym udoskona­
leniom w jednem z jezior bawarskich 
nurkom udało się ostatnio osiągnąć 
głębię na 160 metrów, co stanowiąc 
„rekord głębokości*, musi być rów­
nocześnie zanotowane przez bistorję, 
jako jedna z większych zdobyczy po­
stępu naszego wieku.
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W jednej minucie stal się mor­
derca!

Ach, to straszne!
Jednak nie po to przyszedł: inny 

miał zamiar. Zabił tylko dla umknię­
cia niebezpieczeństwa...

Teraz, złamany, patrzył dzikim 
wzrokiem na swoje dzieło i trząsł się 
ze st.acbu... nie śmiał głowy pod­
nieść...

Siedział tak, zapomniawszy o 
czasie, o niebezpieczeństwie, zapytu­
jąc siebie, czy nie jest pastwą okro­
pnej zmory...

Lecz nie, to rzeczywistość aż 
nadto prawdziwa! Przed nim ofiara... 
a sztylet jeszcze w ręce...

Tak. tak! zabił... i jest mordercą!
Naraz zatrząsł się silniej... jasny 

promień księżyca padł na bladą twarz 
bankiera...

Zabójca rnusiał użyć wszystkich 
sił, żeby powstrzymać się od krzyku 
przerażenia.

Jednak widok ofiary wrócił mu 
poczucie rzeczywistości. Zrozumiał, 
ze trzeba uciekać.

Piloo mu było teraz wyjść ze 
złowrogiego pokoju. A jednak czuł, 
że musi dokończyć dzieła!

— Chciałem się pozbyć Landre­
go Lamarcbe’a — rzekł do siebie. — 
Chciałem, żeby był oskarżony o kra­
dzież... a teraz oskarżą go o zbro­
dnię... taka tylko różnica... Nie pój 
dzie na galery .. pójdzie na rusztowa­
nie... Jeszcze lepiej, pozbędę się te 
go człowieka!

Od tej chwili myślał jut tylko, 
jakby najprędzej z tem skończyć.

Nie potrzebował zapalać świecy: 
księżyc dostatecznie oświecał pokój.

Spostrzegł na stole torbę pana 
Barbeąuet; wziął ją i końcem sztyle­
tu oderwał zamek.

Wypróżnił ją szybko, kładąc do 
kieszeni w ubraniu rulony i papiery.

Jeden rulon rozerwał i rozsypał 
po podłodze srebrne pieniądze.

— Powiedzą, źe morderca w po­
śpiechu upuścił pieniądze.

Wyjął jeszcze z kieszeni sznur, 
na którym spuszczał z okna Teresę, 
i wyszedł’

W mgnieniu oka wbiegł na dru­
gie piętro i znalazł się w swoim po­
koju.

Spojrzał na zegarek: było już po 
północy.

— Mam czas! — rzekł — rozwi 
dni się dopiero za trzy godziny! Je­
dnak lepiej skońcfyć odrazu.

Czuł się strasznie znużony, wy­
czerpany nawet... Wziął z kieszeni 
pięć tysięcy (ranków w papierach 
i dwa rulony sreDrne. monety j po- 

: szedł z tem znów do pokoju Lan- 
I drego.

Żołnierz spał ciągle na ziemi 
przy łóżku; spał snem twardym, nie­
naturalnym.

Morderca podniósł wojskową cza­
pkę, którą Landry położył obok sie­
bie,' wsunął pięć tysięcy iranków w 
papierach za podszewkę i położył z 
powrotem na podłodze.

Potem w kieszeń opończy, którą 
Landry był okryty, włożył dwa rulo­
ny srebra.

— Sądzę, że teraz mogę powró­
cić do siebie — mruknął.

Przekonał się najpierw, czy nie 
zostawił w pokoju czego, coby mo 
gło zdradzić jego obecność, potem, 
uspokojony, wyszedł.

Lecz wychodząc, trącił krzesło, 
na którem Landry postawił buciki 
Tereni, i buciki spadły z hałasem na 
podłogę. Morderca zbladł i stanął. 
Wszystka krew zbiegła mu do serca 
Drżał, żeby ten hałas nie obudził żoł­
nierza.

Próżna obawa: Landry nie poru­
szył się nawet.

Lecz Olimpja, która była w cią­
głej obawie, nie spala i słyszała ha 
łas ponad głową.

Maq lart wrócił do swego pokoju 
i zapalił świecę.

Obejrzał ubranie i zdawał się być 
zadowolony: ani jedna kropla krwi 
na niego nie trysnęła.

Nalał szklankę wody, wypił, po­
tem wyjął z kieszeni skradzione pie 
niądze w ru onach i papierach.

Wysypał z papierków złoto i sre­
bro na dno swojej walizki, a papiery 
ułożył i przykrył bielizną.

— Nikt mnie nie posądzi! — my­
ślał. — Wszystkie podejrzenia padną 
na Landrego. Plan mój dobry i do­
brze wykonany! Przyszłość do mnie 
należy! Na nieszczęście, jest jedna 
ofiara! .. Ach, dlaczego ten stary pi­
jak obudził się tak nie w porę? To 
jego wina! Teresa jest w moich rę­
kach! Landry będzie skazany i co- 
najmniej pójdzie na galery!...

Zabójca zrobił jeszcze małe za­
winiątko z papierków, w które zawi- 
winięte było złoto i srebro, ze szty­
letu, chustki i flaszeczki od chloro­
formu.

— Jutro — myślał — pozbędę 
się tych dowodow, bo dziś wieczór 
nie mogę tego zrobić. Jutro, skoro 
świt, wrzucę to wszystko do studni 
zamykanej, ktoią widziałem wczoraj 
w podwórzu Teraz do łóżka: nale­
ży odpocząć!

Rozebrał się, położył, myślał dłu­
go, lecz wttońcu zasnął.

XIII.
Obwiniony.

Pomocnik Jakóba Latreille, Al­
fons. otworzył okiennice w sali bilar­
dowej, której okna wychodziły na 
drogę. Dwie służące zamiatały, myły 
salę stołową, kredens, kuchnię i salę 
bordową. . .

Lokale. 
tO groszy za wyraz

Kupno i sprzedaż.
10 groszy za wyraz. g

rjrzcwka i krzewy owocowe, ozdo- 
bne dzikie i thuje, ceoulki hi a- 

centów, p zygotuwane do sprzedaży 
ie»iennej w zakiadzic Ogrodniczym ii 
jastrthski Al. 11, 22. 7751-1
Dom z piekarnią do sprzedania na 

aogodnych warunkach. Wiadomość 
.Iskra* ■ 7<o-’-|

Syndyk tymczasowy masy upadłości Chaima Majtlisa 
zamieszkałego w Sosnowcu, wzywa wszystkich wierzycieli tejże masy, aby stosownie 

do attykulu 5C2 kodeksu handlowego stawili się w ciągu dni czterdziestu osobiście 
albo przez peincmocników przed syndykiem upadłości i zgłosili swe wierzytelności 
z wymienieniem wysokości i ty ty i u, oraz by tytu.y swych wierzytelności bądź wręczyli 
syndykowi, bedź złożyli je w kancelarji Sądu Ohięgowego w oosuowcu. Na aowód 
złożenia tytułów wydane zostaną pokwitowania.

Jednocześnie syndyk tymczasowy zawiadamia, źe Sędzia Komisarz masy 
upadłości stosownie do art. 503 kod. handl. wyznaczył następujące terminy sprawdze- 
ma wierzytelności: 4, 6 i 8 stycznia 1926 roku.

W oznaczonych terminach o g. 10 rano w Sądzie Okręgowym w Sisnowcu 
pokój nr. 11 odbywać.się będzie czynność sprawdzania zgodnie z art. 503 Kod. handl. 
w obecności Sęaziego Komisarza. Każdy wierzyciel, którego wierzytelność została 
sprawozona, może być obecnym przy sprawdzaniu innych wierzytelności i czynć za­
rzuty pizeciw wierzytelnościom poprzeomo sprawdzonem i sprawdzć stę mającym.

Syndyk tymczasowy: adwokat HENRYK FtiUCHS.
Sosnowiec, dnia 13 listopada 1925 roku.

Wanny, nasiadowki i wanienki dzie­
cinne posiada na składzie w 

w clkim wyporze. Adam Hesse Orla 
11, ceny umiarkowane 77a4-2 

Seminarium męsk e Sosnowiec kto! 
używaną maszynę do pisania. 

Oferty do i-go grudnia. 78.9-z 
^przedam psa dobermana czystej 
O rasy. Sosnowiec. Oria U. 7»3i

I

tzofer- ślusarz puszuzuic posady w 
miejscu lub na wyjazd. Wiado- 

mość ,iskra *. 7825

Osoba mtudd z dobrej rodziny szu­
ka posady samuJzielnei gospo­

dyni Najchętniej u samotnego pana. 
Zgł. do Adm .Iskfy* pod .Uczciwa". 

7828
kĄ/oowa ioteng;ntna w średnim 
’ • wieku, poszukuje posady samo­

dzielnej zarządczym uomcm i wycho­
wawczym dzieci, lup oa probostwo 
Chętnie wyjedzie Łaskawe o.crty 
proszę nadsy*ac do Administracji ,1- 
skry* pod .samodzielna*. 7784

8 Różne.
10 groszy za wyraz. I

OGŁOSZENIE.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowca rewiru Sosnowieckie­

go, kancelarię swą przy ul. Kołłątaja 3 w Sosnowcu mający, na za­
jadzie art 1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 2 grudnia 1925 r. 
j godzinie 12-ej w południe w Zagórzu przy ulicy biosowej w 
cegielni i wozowni należących do St. Urbańczyka i wi. Zielińskiego 
to jest w miejscu przechowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż 
przez publiczną licytację w 1 i 11 terminie ruchomości oszacowa- 
iych na 3750 zł., a należących do tychże St Urbańczyka i Wł. 
dońskiego składających się: z 61 000 szt. cegły wypalonej powo- 
.u i bryczki na rzecz Wojciecha Kukułki i innych.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
i cytacji.

ZYCIE PŁCIOWE
(160 stron) 1,50. Samogwałt 0.80. 
Miodowe miesiące 0.80. Zboczenia 
płciowe 0,80. Etyka stosunt ów płcio­
wych 0,80. Sekretne sposoby mał­
żeńskie 0.80. Co każda panna wie­
dzieć powinna 1,—. Dlaczego męż­
czyźni się nie żerną 0,40. Rozwój 
stosunków płciowych 0,80. Dwie mo­
ralności 0,80. — Pojedynczo lub 
wszystko razem za 8,50 franku z do­
datkiem .Legendy wojennej* wysyła: 
li tui, isujni, Pinii, łiijte t-a 

7669-8

Doszukuje pokoju z umeblowan em 
* lub bez z oddzielnem wejściem, 
cena obojętna. Oferty do Admimsua 
cji .Iskry" dla „L*. 77»5-l
Poszukuję u, eszkania przy inteli­

gentnej rodzinie dla ucznia z ca- 
łodzienuem utrzymaniem Łaskawe 
zgłuszenia do Administracji .Iskry* 
dla .ucznia*. 76^7-1
Do wynajęcia 2 mieszkania. Wiad.

Będzin, Maiooądzka piwisroia 
łijit, 7-3o
pokuj du wynajęcie z OSOPue.n wej- 
* ściem. WrąaumoSć ‘iskra*. 7830 
Adnajmę pokój umeblowany z ca- 

łudziennem, lub częściowem utrzy­
maniem 2 sol dnym panom. Zgłosce - 
nia do Adin. .iskry* dla |. O- 7584-2 
pokój z oddzielnem we.ścicm w 
* śródmieściu do wynajęcia. Wia­
domość: Kościelna 4, Ko.ton. 7816 
fkdstąpię pokój ze światłem elek- 

trycznem, z oddzielnem wejść em 
zaraz. Wiadomość w adm. .Iskry*. 

7821

Ctenografji wyucza wszystkich bez 
v-' o.atnie, listownie: Instytut Steno­
graf tc^ny, Warszawa, Mokotowska 39 

_____________________ 74U8-4

Szofer, który pracuje u mnie, ma 
wolue poł dn a. Kto ma samochód 

i refe-tuje na takowego zechce po­
wiadomić pod H C Adm. ..skry*. 
___________________________ 7756-1 ___ 
rjtiia 23 b m. wyszedł z domu i 

więcej nie wrócił Tadeusz Kru­
pa lat osiem, ubrany w ciemne aksa­
mitne upranie. Ktoby co wiedział o 
takowym proszony jest zawiadomić 
struskanycn rodziców. |an Krupa, 
Piaski, icrzywa 139__________ 7ai8
Orzyołąkai sie bi;-ł/, kudłaty, ode 
‘ Prac niożua za zwrotem Kosztów- 
3osuow.ec, Wronia 12. 7a2u

7812 Komornik Sądowy Morgiewicz.

OGŁOSZENIE.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewira Sosnowiec* 

ciego, kancelarję swą przy ul. Kołłątaja nr. 3 w Sosnowcu mający 
r.a zasadzie art. 1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 2 grudnia 1925 

. o godz. 12-ej w południe w Zagórzu przy ul. Szosowej w ce- 
nf>lni naieżączej do Andrzeja ZleltńsKiego, to jest w miejscu prze­
kuwania przedmiotów,'odbędzie się sprzedaż przez publiczną Itcy- 
acje w 11 term, ruchomości oszacowanych na 600 zł, a należących 
ou tegoż Andrzeja Zielińskiego składających się: x 20.000 sztuk 
:egły .Klinkier" 1-go gatunku na rzecz Bamtu dla Handlu i Przem.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 

7ol2C| Komornik Sądowy Morgiewicz.

tsszec :=s

jllilti!
I; „Puder Dzidzi"»
U utrzymujący ciało dziecka Q 

w zdrowiu i czystości, u
II 4927 ||
.iSKsnsjesssswssszcsEasass;..

I Żądajcie w apto- U
I kach i składach ap- U

....— • tocznych, hygieni- |J
znej przysypki dla dzieci U

I Posady i prace. fi
'^ofiarowane 10 groszy za wyraz |

potrzebni, majster kominia-
* rski i czeladnicy komi­
niarscy na stałe pensje ofer­
ty ze świadectwami składać 
do 15 grudnia 1925 r. w Ma­
gistracie miasta Sosnowca, 
Biu^o Główne. 72s6-3 
potrzebny zdoiny czeladnik z doDietn
* rąbaniem mięsa, Piaski ulica Bo­
rowa, Kaczmarzyk. 7748-2
potrzebny czeladnik szeweti ua ro-
* botę męską i damską zaraz. No-
wopogońska Nr. 32 Kalista._____ 7801

| Poszukiwane 5 groszy za wyraz. |

(Zgubione dokumenty, fi
10 gruszy za wyraz. ■

Unieważniam skradziony dowód o- 
sobisty, wydany przez Magistrat 

m. Sosnowca na nazwisko Waksman 
Lejbuś ur. 1904 r. 7753-1____
pionka Władysław zgubił kartę po- 
4 wotania, wydaną przez PKU Bę­
dzin, oraz papiery rejentaine, wydane 
w Dąbrowie Góm 7769-1
y agiuiuną asiązkę icaoy ciiurycu 
*-• Marji Fijałkowskiej uuieważmam 

_____77a8-l
Łlaberman Tauba zgubiła patent kŁ 
4 4 jV, wydany przez Kasę skarbo­
wą w Zawierciu _____ 7792-1 
lĄZładysław Bobola zgubił książkę 
’• wojskową, wydaną przez PKU 
sosnowiec i duwod osobisty, przez 
starostwo Będzińskie, 7a08-l 
r*»y mer mano wi joebanow seradzio- 
*•" no dowód osobisty, wyd. przez 
starostwo w Będzinie. 7834-2

Waumm »tt«cji .<»*ry* jest du 
odebrania za zwrotem kosztów 

ogłoszenia metryka urouaenia i świa­
dectwo szkolne, na imię Pelagii Ko- 
szerowny. 0833

w śródmieściu 
ewent. plac to 100 prętów 

kupi instytucja społeczna. 
Szczegółowy opis, cenę, warunki, 
stan hipoteczny nadsyłać do adm.

.iskry* pod .Ostateczna Cena*.

Doszukuje posady. Monter kablo- 
* wy obeznany dokładnie z monto­
waniem stacji transformatorowych 
oraz połączenia sieci i domowe i 
wszelkie inne instalacje w tym za­
kresie wchodzące na niskie i wysokie, 
napięcie. Łaskawe zgłoszenia do ad­
ministracji .lskty** .Monter*. Kra­
ków, salinarna 4. Zygmut lezierslri

L ntA-k..—

■jupcawaKi Adam zguoił kartę zwoi- 
a oieuia, wydaną przez HAU Bę­
dę.n 7813-3

Kawecka Karolina zgubiła patent, 
wydany przez Kasę skarbową w 

bosnowcu. 782'2 __
Kużniakowśki Józef zgubił książeczkę 

wojskową, wydaną przez PKU
Sosnowiec. <314

ta- 1 yguoionu książeczkę pow. Kasy 
rski. i chorych, wydaną Władysławowi 

i-OMeowakiemu. ZwsÓdć.Jłto: MM-2


